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ANIKA W 
Chińskie wojska ludowe zdobyły ostatnie punkty 

oporu nacjonalistów przed stolicą Chin . ( 
R d C K • S k · · F amerykański· sprzęt wojenny. Ewakuac.1a 

ZQ zang- Ol- ze O przenosi Się na ormozę tych wojsk .::::: jak donosz.ą korespondenci 

PARYŻ. - Oddtla'.y chińskiej armii I znajdującą się w połowie drogi między Su- amerykańscy - hędz~e nien~y~l.e utrudni~-
- . • • ' · czou i Nankinem. na ze względu na to, ze w naJbhzszym czasie 

fudoWeJ znaJ~UJą Się. W odległosci .60 w kołach kuomintangowskich przyznają, ża zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk ' 
ktm. od Nan,kinu. Wazny węzeł kolejO· rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon ludowych, wokół armii Czang-Kal-Szeka w 
wy Ku-Czena został w dniu wczorajszym irolowanych przez Czang-Kai-Szeka. W re- rejonie Suczou. Zaznacr.a się, żf' armia ta 
wzięty sztuttnem. W ten sposób wojska jonie .tym znajd~je się 250 tysh:cy .żołnierz3• l znaj?u~e się ~od nieprzerwanym ogniem arty 
IUdOWe pOZOStająCe pod roz,kaza.mj ge- kuommtangowsk1cb, bogato Wyposazonych W leI'YJSkim WOJSk tudOwYCb. 

~~!~~: d;~~~g-~~ i p~~~~~czen~sł;.~ł: Górnicy Zabrza u Prezydenta Bieruta 1 
fortecę wojsk nacjonallstycz,nych przed 
Nanki,nem. 

W ostatniej chwiH don,iesLono z Szang 
hajl1, że Peng-Pu zostało również zajęte 
przez wojska ludowe. 

WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczy·- „Przekażcie wszystkim robotnikom Zabrza. 
pospolitej Polskiej przyjął dni.a 30. 11. w Bel członkom partii robotniczych i bezpartyj­
wederze delegację górników kopalni Zabrze nym, a przede wszystkim załodze i przodo­
Wschód i działaczy robotniczych Zabrza. wnikom pracy kopalni Zabrze - Wschód 
Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za moje serdeczne pozdrowienia i gorące po­

brze - Wschód i wfcedyrektoi: tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed­
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatelo- kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując wspól 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
Wschód ich zobowiązań przed termi11em. czynu przedkongresowego, dobrze zapisali 
wręczając Prezydentowi RP album pamiątko się w historii polskiego ruchu robotnirzego. 
wy. Życzę Wam, abyście zawsze kroczyli w pieni· 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po-, szy~h szeregach polskiej klasy robotniczej. 
v.'iedział m. in.· w Jej marszu do soe.jalizmu". 
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Centrala Tekstylna melduie: I 
f hn eksnortu wykonan1 · 

Centrala Tek'!tylna, odpowiedzialna 
ia rozprowadzenie całej naszej produk 
c.ii włókiermicze.f w kra;ill i za~anicą. 
osiągnęła w dniu wczorajszym olbrzy. 
mi sukces, wykonu.iąc przedterminowo, 
w ciągu 11 miesięcy 

ROCZNY PLAN EI~SPOR'l'U 
WYROBÓW WLóKIENNICZi"CH. 

O fakcie tym doniósł min. Mincowi na­
czelny dyrektor Crntrali Tekstylnej tow. 
.Jarosław Stroczan w nasiępu.ią-0ej de­
peszy: 

Oo 
Mi11istra. Przemysłu i Handlu 

Ob. HILAREGO 1\.UNCA 
Warszawa 

Melduję Obywatelowi l\Iinistrowi wy 
kona.nie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. pia.nu eksporto­
wego wyrcbów włókienniczych na rok 
1948 w wysokości 

54.656.000,- DOLA.RÓW. 
Do końca roku plan eksportu będzie 

wykonany w ca 108 proc. 
(-) J. STROCZAN 

Nac.,;elny clyrektor Centrali TPkstylnej 
Wykonanie· włókienniczego ~łanu eks 

portower.o jei;;t ogromną, wspolną zasłn 
ęą 300-tysięcznej ri>,eszy włókniarz~ 
produlr.u .iąeycb wyroby włókif'nnicze i 
pracowników Centrali Tekstylnej roz~ 

prowadzających ,je. 

Pn:edstawlciel USA przy rządzie 
Czang-Kai-Szeka oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są ud11ielić rządo· 
wi Kuomintangu dalszej pomocy pod 
warunkiem oddania rzeki Yang-Tse do 
dyspozycji władz ame-rykańskich oraz 
usunięcia wsz~'stkich podejrzanycti ofi­
c:erów I generałów z armli. 11-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111 

• • • 
P ARYZ (PAP.). Agencja „France Presse" 

powołując się na źródła dobrze poinformowa 
ne donosi. że rząd chiński przeprowadzi w 
ciągu grudn1a ewakuację z Nankinu. Ewaku­
owany ma 7.1,1st-ać parlam1mt, kairelarla prcz:r· 
denta i najwyższe urzędy sądowe oraz admi· 
nistracyjne. 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi agencja „Fran­

ce Presse", sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai­
Szeka \v-ydał rozkaz o przeniesieniu wszyst­
kich biur sztabu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 1(} dni. Ewa­
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci ame­
rykańscy donoszą. że w dniu wczorajszym od 
była się w sztabie Czang-Kai-Szeka konfe­
rencja, w które.i wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferencji tej zapa­
dła decyzja. ·ewakuowania wojsk kuomintan­
gowskich. walczących w rejonie Suczou t 
utworzenia linii obronne;! nad rzeką Hu-Si, 

Dyplomatyczna choroba , 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po· 
dan.o do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat Ot, z·achorował i u­
mieszczony zostal w szpi1alu. 

W związku z komunikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszyngto­
nie pogłoski o iego bliskim ustąpieniu. 

Wielkie zwycięstwo Scheiblerowców 

~ilion' me róWł 3 l!I 

an1n. 
PZPB Nr 1 melduje o wykonaniu rocznego planu produkcji 

Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. 1 w 
myśl zobowiązania I-majowego wykona­
ły plan roczny. Ostatnia sztuka zeszła z 
l,;rosna tow. Korzeniowskiej Genowefy. -
Wykonanie planu na poszczególnych od-. 
działach przeds~awi11 się następująco: tka! 
nia 100 pzoc., przędzalnia cienkoprzędna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy· 
kończa.Inia 102,05. 

Na uroczystym zebraniu załogi, z oka­
zii \"ykonan' a planu, została powzięta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjednocze­
nia wyprodukować dodatkowo 1.400.UOO 
mtr. a do końca roku pełne 3-.000.000 mtr. 
tkanin. 

Załoga PZPB Nr. • - wysłała do władz 
centralnych następujące depesze: 

KC PPR, WARSZAW A 

zydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
2C.30 załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko­
nała roczny plan produkcy iny w ilości 
36.218.000 rr-.tr. tkaniri - dotrzymuiąc zo-
1:.uwią.zania 1-mai< wego. 

Jednocześnie, dla uczczenia Zjednocze­
nia Parti.: Robotniczych zobowiązuiemy się 
wykona~ do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi­
liony mtr ponad plan roczny. 

* 

Komitet Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Łodzi. 

* * MINISTERSTWO 
PRZEMYSLU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. MINISTRA MINCA. 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNB- Załoga FZPB Nr. 1 w Łodzi. zobowią-
GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. zała się w dniu 1 maia wykonać roczny 

Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- plan pr•Jd ukcyiny do 30 listopada. 

Dzięki wspamałenm wysiłkowi załogi, 
zdułaliśmy wykonać w dniu dzisieiszym 
t.i. 30 Lato.pada godz. 20.30 roczny plan w 
<~ości 36.218.000 mtr. tkanin . 

Jednocześnie zobmNiązuiemv się wyko-
1~ać do ko•'lca g!'udni , 3.000.000 mtr. tka­
nin ponad plan roczny. 

Komitet Fabryczny PPR przy PZPB Nr. 1 

1 sekretarz Kaczmarek Tadeusz. 
Komitt:t Fabryczny PPS przy PZFil Nr. 1. 

1 sekrebrz Kulesza Marian. 

Ra.da Zakładuwa 
Przewodnicząc.v - Kargier Stanisław. 

Dyr •kcJ<-. Zakładów 

Dyr. nacz. Nowicki Jan. 
rrzodO\vnicy prac:y tow. tow. Korzeniow· 
!'ka Eu~\·n;a, Mich1>lak 8 ''l<nisława, Rybak 
Helena, Seweryniak Józefa, Rybicka Te· 

ofila, Kowalczyk Juiia. 

Delegaci Łodzi na Kongres Ziednoczeniowy 

;['łlW• Kazimierz M'ijal ,..... członek KC PPR 

} 

Tow. J<m Grudziński - II sekret:.uz Ko­
mitetu Łódzkiego PPR 

Tnw. Eu_gen1usz. Sta,wlńs~i 

m.Ł04.zi 
prezydent · Tow, ll'ens, Pi-:.;'nwarska - przewodnicz~c.a 

ZaTządu r.-fłe.fsh:legn Sl.lcłec~no.Oi:J:'t"Wate1-
•ltl~J ;Ligi Ko~ · . 
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Przywódcy ntumanionych zbrodniarzy z Kamieńska i Gorzkowic 
Spółk~ bogaczy i handlarzy wiejskich z plebanią w erganizowaniu napaści na pracowników kultu~y i sztuki 

Dru~i dzlen ~rocesu przeciwko sprawcom że od począ.,tku maja choruję na nogę płuca NIE BYŁO ROZKAZU GENERAŁA" Zeznania śW'ladka Zofli B1a.io.wfcz P?kry· 
eksces?w kamieńsko-go.rzkowickich rozpo- i nerki. 22 września leżałem w łóżku, 'w tern z CZĘSTOCHÓWY I wają s: ę w zupełności z zeznamami ~wia~a 
czął snę od .przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunek, że dzwoni ktoś do . . Dobrzyński ej. Opowiada poza tym, ze ~Cle· 
szcza z Kamieńska - oskarionej Izabell Du- drzwi. Dowiaduję się, że przyjechała wyciecz Z da.l6zy.ch zeman księdza na szcze~olne szyła się, gdy ~potkali . jaki~g<>Ś czł?wieka 
kowicz. ka studentów z profesorem w celu zbadania podkreslen1e :r..asługu)e oswiadczen1e, ze ze l w mundur'ł.e Straży PozarneJ. Błagali go o 

GOSPOOYNI KSIĘDZA OPASIEWICZA dzieł sztuki. - Proszę bardzo - powiedzia- swojej kurii diecezjalnej nie dosiał żadnego I wskazanie posterunku M. O. Ale był wrogo· 
Duko i 1 . łem - kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or pisma, by udostępnić pracę studentom. Su- do nich nastawiony, . 

pytani w ~z n~ J'rzyzna)e slę do winy. N'ł ( ganista z podpisem metryk - dowiedziałem lej-Ow, w którym studenci byli zobozowam, - Który to? ~pyta przewodniczący, ws.ka 
wiedzi:ł f0~ia a z n~mysłe~. 0>".szem, się, że studenci zostali wpuszczeni do zakry- należy do kurii łódzkieJ, więc jego to rue zując na ławę oskarżonych. Swiadek na razie 
delegow!~i ez ~i~f:tc ~:u o~y~t zos!a~ ~r.: stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę obowią~:i:-wało. . . nie poznaje. Przygląda . się Głuchow~kiemu. 
studenci nawet ~rł ~a u ury i złnu~i - Dlaczego? · - MO] generał me dał ml rozkazu .. . a mne r - Tak, to ten c:rlowiek z podruesioną rę-

• . uwaza a o za rzecz zupe ie rozkazy mnie nie obowiązują k i zł tw rz wtedy 
~;~~~al~: ~r~~ z~~r!~\l~n~ J:l~t~~z~ćł:~;~~/,~ NIE WPUSZCZAC DO ZAKRYSTII ZEZNAJĄ OFIARY ą_ ~~ o: pizecie~ ~ówil, że występował 
wydarzeń z miejsca zdradza się, że niepo- - Tam są liturgiczne zabytki, nawet ja Sąd przystępuje do p~słuchania świad· w roll w:asze~o obroncy. , 
ślednią rolę odegrała w sprawie masakry .stu nie mam władzy, ·żeby udostę,pn'.ć to obcym. ków. Okazuje się, że pierwsza na liście - M?ze mi.aj taką mtencję, al~ ani z za: 
dentów. Jeżeli sama. nie brała w tym udzia- Mówiłem mu nie raz, że nawet obcego księ- świadek _ Wiliń5ka, nie stawiła się na roz ch~wan:a. aru z twarzy tego me było w1 
łu to była moralną sprawczynią zajść, co dza n.ie wolno mu tam wpuszczać. To dl.a mn.'.e prirtvę, gdyż uległa zaburzeniom psychicz· dac ... 
zr~ztą wynika z jej zeznań. był ból wielki, że Zmuda sam się rozporz.ą· nym na tle przerażenia 1 znajduje się w OBST W ROLI PROWOKATORA 
Więc odpowiada Sądowi, jak to zauważyła dził. Dlatego kazałem zakrystię zamknąć. S21piialu w Pomaniu. <:zarkowsk~ J_erzy, Olgl.erd Puoia.~ opo~a-

przea okn.o wystawiony przed kościołem 24-go przyszła do mme Izabela Dukowicz l Anna Dobrzyńska, asystentka Uniwersytet.\.! daJ.ą Są~o:vi. Jak zo~talil os11:cz~m i pobici, 
krzyż, ale wobec tego, że remontowano ko- powiada: - proszę księdza . z<laje mi się, że Poznańskiego, opisuje przebieg zajść do chwi NaJbar?z.ieJ wstrząsaJące wraze~ie wywarło 
tlciół, nie wzbudziło to w niej żadnego po- ci sami lltudenci przyszli. Wróciłem za kil- li, gdy ruszy! na n '. ch wrogi tłum. Cudem zeznan:1e .studenta Edl;'lunda Mancza.ka. Jesz­
dejrzenia, gdyż mogli to zrobić malarze. ka chw'.~ na moje loże. Po południu wchodzi uszli z Gorzędowa, postanawiając zwrń<'ić cze dziś Jest w bandazac1!: Ma złam~n.ą. szcz~ 

dziewcz~a i powiada, że jacyś interesanci się do księdza w Kamieńsku. kę w trzech mie1scach i nos. Op1isuJe zaJ 
LIST KURII ŁÓDZKIEJ - NIEWAŻNY! dzwonią do drzwi. Gdy chciałem dojść - ścia w Gorzkowicach, gdzie ksiądz ich po. 
Dukowicz zeznaje, że zgłosiły się do niej zelektryz:ował mnie krzyk. Nie wiedziałem DRZWI PLEBANII ZATRZAŚNIĘTE czątkowo dobrze przyjął. Mieli trochę czasu 

studentki, okazując pismo łódzkiej Kurii Bi: co mam zrob'. ć. Za chwilę Izabela Dukowicz NA GŁUCHO i meka.li na. nadejście samochodu w resta.u-
skupiej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała mi„ że tłum porwał tych, którzy _ Miałam w ręku dokumenty, chciałam rac.ii, która., gdy weszli była pusta. Wkrótce 
krystii. Ale pani gospodyni z miejsca im chcieli do mnie wejść. Gdy otworzyłem się pormumieć. Wrogi tłum po drodze rósł. weszło 10-12 mężczyzn Jeden z nich przy­
oświadczyła, że . Kamieńsk należy do diece- drzwi nikogo już me widziałem. Po goozin!e Gdy zbliżyliśmy się do miasteczka uderzył siadł się do ich stolika. Zorientowa.li si'ę wnet 
zji częstochowskiej, wobec tego pismo kurii dowiedziałem się, że tam, na rynku działy dzwon na alarm. Pierwszą naszą myślą byto że mają do czynienia z prowokatorem, gdy 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- się nieetycz.ne czyny. schronić się, ale napróżno dzwoniliśmy i ko- zaczął krytykować wia.rę katolicką, propo-
zuje. STARE GRUCHY PROBOSZCZA łataliśmy do drzwi księdza. Wyprzedził nas nu.ląc przyjęcie go do sekty •• 

Studenci nie zdołali uzyskać audiencji u jak.iś człowiek na wwerze, który wszedł do - Który to? Rozgląda się wśród oskar-
księdza, nie zdołali znaleźć tam opieki i oslo- W ogniu pytań prokura.tora WYSZło na m'.eszkania księdza. po czym natychmiast żonych. Ta.k. Poznaję w prowoka.torze rzrin1-
ny, gdy kołatali napróżno de drzwi, chcąc się jaw, że w 1938 r. ksiądz Op.asiewicz inspiro. drzwi zostały zatrzaśnięte i zamknięte na tra Obsta. W pewnej chwili. mężczyźni odep­
schronić przed uzbrojonym w pałki i widły w:a1 napad na pochód l·maJowy, Jak równi.et łańcuch. Gdy się zorientowaliśmy, że tu chnę]j rzeźnika. od stolika., złapali krzesła 
tłumem. nie pozwo11i ogłos1 ć z a.mbOny o przyjeździe schronienii.a nie dostaniemy, chciel;śmy bocz i zaczęli nimf bić. Gdy wypad.U z restauracji 

- Czy studenci wywołali jakieś zgorsze- mjsji duńskiej dla ba.da.nla dz!ed gruźli- nymi uli0 ami wydostać się z miasta, ale - tłum przyłączył się do mMa.krY. 
nie? - pyta przewodniczący. czych. tłum porwał nas na rynek. Uderzono mnie W tym samym duchu zeznają r6wnleł 

- Zgorszenia z powodu zachowania się w DYPLOMATYCZNA w twarz między oczy. Rozbilii mi okuliacy i świadkowie Czarkowski i Smiechowskl. 
kościele - nie mogę powiedzieć, nie wywo- złamald. nos. A wokoło nas rozlegały się Swi.adek Ukle.iska - skonfrontowana z go· 
łall. Byli i poszli - odpowiada. CHOROBA DUSZPASTERZA dzikie wrzaski, wymyślano nam od „kociej spodyn.ią księdza, po?mała w niej kobietę, 
JADOWITE „ROZMOWKI" z SĄSIADKAMI Mimo, że był ciężko chory, nie przeszko· wiary". która. uświadamiała studentów, że u nitlh nle 

dziło mu to w najbliższą. niedz.ielę po zaj- _ Jak świadek sobie tłumaczył _ pyta łód.7.k:\ kuria biskupia, - lecz częstochowska 
- Idąc do sklepu, spotkałam panią Wąso- ściach i masakrze wyjechać bryczką na prokurator _ Kto to wrganizował? rządzi, 

:1czo1wą Józef~ i tylko powiedziałam, że stu- zbiórkę pieniędzy od parafian na kościół. DZWON KO~CIELNY DAŁ, SYGNAŁ TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI 
enc podają się, że są z Kultury i Sztuki no Nie uważał również za stosowne nawet po zaj ~ "'A O~LEP 

l tylko z ni„ o ,,wszystkim" rozmawiałam. DO EKSCESÓW ~ ~ "' ściach uspokoić wzburzonvch umysłów przez w · h k d.zo h d-'- · Ale nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. J zezn3ll.:ac po ryw nyc vm:i..uUJe wygłoszenie odpowiedniego kazania Nic, li· Ja Illl·e z.nam tamteJ·szych stosunków · d · t ta i· 1 ł Nie ulega jednak kwestii, że właśnie „roz- - • Je na i a sama nu : n e pomaga '1' D' c 
mówki" te padły na podatną glebę, co zrzesz- teralnie nic, rue uczynił proboszcz z Kamień ale sądzę, że było to zorgan'.zowane. Ludzie tłumaczenia. że nie są żadną sektą, n~ po. 
tll znajduje wyraz w oświadczeniu oskarża- ska, by uspokoić wzburzone tłumy, a prze· byli urzbroieni w młoty, pałki i inne narzę. magały okazywane dOwody, nie pomogty 
nej, że gdy nazajutrz zjawiły się „te panie'' cież mógłby niedopuścić do masakry bez- dzia... A ten dzwon był sygnałem dJ.a tłu· nawet medaliki, okazywane rozszalałemu tłu 
(studentki), ona - Izabela Dukowicz widzia- bronnych studentów. -mu. mowi. który bił na.oślep ..• 

~a~~z:1aj~~~~~~ ~~~~l, ~i~~!o~:j~;z~r~~~ Demonstrac1·e antybryty1·sk·1e w/ Eg1·pc·1e kóę.~isiaj Sąd przesłucha następnych śmad· 
postawę wobec studentek, pytając je: - Po-

coście tu przyszły? Moskwa. PAP. Agencja Tass donosi z Ka'.ru strajkiem adwokatów, sądy zawiesiły wy- Podziękowanie ambasady ZSRR 
CEL U~WIĘCAL SRODKI że brytyJ.Sk'! gubernator Sudanu wydalił z f_ ""ra iediiw""-' D t a.J.k d ~-t· ~ m,,..r ~„ W """'· o Sr u a WOKa. ow WARSZAWA (PAP.). Ambasada ZSRR w 

co się potem stało? - pyta prokura- terytorium Sudanu 9 egipskich adwokatów, przyłączyli' się studenci, k!órzy urz~Ii de- Polsce przesłała do redakcJ·i następujące po--I 
tor. 

- Słyszałam, ie zostały pob~ na rynku ... 
- Jeżeli oskarżona uważa prace studentów 

za rzecz naturalną - dlac~go o tym rozma­
wiała z Wąsowiczową? Czy gdyby krzyż z ko 
ścioła wynieśli malarze, czy i wtedy opowia­
dałaby o tym oskarżona? 

- Nie ... 
Dukowicz nie przyznaje się do lansowania 

wiadomości o „Jehowcach" i wyznawcach 
,,kociej wiary". W toku dalszego przesłucha­
nia daje mgliste odpowiedzi, które nabierają 
później akcentów wyraźnego kłamstwa przy 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze­
znającymi w charakterze świadków oskarże­
nia. 

KSIĄDZ OPASIEWICZ ZEZNAJE 

którzy mieli bronił Sudańczyków, postawio- · t t · 
monstrac.Ję na ma.k pro es u pnectwko po· dziękowanie z prośbą o umieszczenie go w nych w stan oskarżenia za udz:a1 w anty· 

brytyjskich demonstracjach. Fakt ten wywo lityC<" brytyjskiej w Sudanie prasie. 
lał wzburzenie opiniii publicznej Egiptu. Dzienniki egipskie donoszą , że policJa bry „Ambasada ZSRR w Polsce wyraża z pole· 
Stowarzyszenie adwokatów Egiptu ogłosiło tyjska w Sudanie dokonała napa.du na ho- c~nia rządu radzieckiego wdzięczność wszyst· 
t ·k k t t · t t kt. b . i kim społecznym, partyjnym, związkowym i s raJ na zna pro es u przeclwko J>OS ępo. el, w orym prz~ yWali' adwokaCI eg pscy. kulturalnym organizacjom i zespołom oraz po 

waniu guberna~ora Suda.nu. W związku ze t w brutalny sposob wydal1la Ich z Sudanu.

1 
szczególnym osobom za gratulacje i życzenia, 

• • przesłane rządowi radzieckiemu I osobiście 

~~.~APS!~~~~'~! •~i~~!~yom~~~~~~Y~ I ~ri~~~7~~!~E~J.f~:Jł ~~";:.'::w:J •::: 
stwierdza, że generał amerykański van Fleet, ciągu 4 tygodni. z tegorocznej kampanii I w zrost bezrobocia w Bizonii 
sprawujący naczelną kontrolę nad operacja· armia demokratyczna n:e tylko wyszła O· BERLIN (PAP.). Ilość bezrobotnych w Bi-
mi wojskowymi w Grecji, przymał. iż ~j- bronną ręką. lecz nawet przybrała .na. sile. zonii ciągle wżrasta. Wczoraj podano do wia-
ska. monarcho-faszystowskie, podczas kam- Według informacji agencji Eleftert Ellada, domości, że w najbliższym czame nastąpi re· 
p~ni'i 1948 roku poniosły całkowitą porażkę. oddziały armii demokratycznej wyzwollcy dukcja 45 tys. kolejarzy. 
Slły partyza.ntów wynosie maJą, według gen. ostatnio na masywie Grammos kilka dalszych Dzienniki podają, że finansiści amerykań-

Z kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie va.n Fleet 27 tysięcy ludzi' Armia gen. Mar- mie~cowoścl'. W środkowej Macedonli i Ru- scy, którzy włożyli poważne kapitały w od-
wicz. kosa operuje na terenie niema.I całej Grecji, melii ~rupy szturmowe ar~li demokratycz- budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 

- Absolutnie nie przyznaje się do winy :-- Należy przypomnieć. że gen. van Fleet po nej atakowały z powodzeniem kolumny sa· się obecnie redukcji personelu kolejowego, 
oświadcza. - Zaznaczyć muszę na wstępie, I przybyciu do Grecji przechwal.al się. iż opór mochodowe wojsk monarchistycznvch aby zapewnić sobie, duże zyski. 

W. Ażajew 5) 

Dale~o od Mosk"7y 
Wydarzenia tamtych chwil nazawsze po­

zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy­
raźnie uprzytomnił sobie znów wszystko 
w czasie opowiadania Beridzego. W cza­
sie wybuchu Kowszow upadł na głównego 
inżyniera i w ten sposób okrył go swoim 
ciałem. Potem gdy podnieśli się, nie chcieli 
wierzyć, że są ocaleni i że żyją. Beridze 
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy 
i włosach towarzysza. Ale poza drobny­
mi cięciami, żadnych poważniejszych ran 
Aleksy nie odniósł. 

Niemiec przyleciał raz jeszcze - tym 
razem już nie bombardował, ale chciał po­
patrzyć na swoje dzieło. Kowszow i Be­
ridze przenieśli kobietę z rozszarpanymi 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ją po­
rzucili i ona krzyczała: „Kochani, drodzy ... 
nie porzucajcie ..• Ja "Kginę!... Ja zginę!". 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do 
Beridzego: 

- To hańba, słyszysz? To hańba kryć 
się po rowach! Do diabła! 

Z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. 
Ci z pasażerów, którzy ocaleli zaczęli no­
sić rannych. Beridze wyciągnął spod wa­
gonu rannego chłopca, twarz jego była 
zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało 
życie. Lekarz spojrzał na Jerzego Dawy­
dowiczlV 

- Rannych należy nosie, umarli zaś 
niech leżą, im już pomóc nie można. 

- Ten jeszcze żył. 
- Już nie żyje. Idźcie po następnego. 
Sanitarny pociąg odszedł. Aleksy i Je­

rzy Dawydowicz poszli do lasku - nama­
wiali ukrywających się tam pasażerów, 
aby, wrócili do wagohów. Wreszcie 
okaleczony pociąg powlókł się dalej. W 
Daniłowie zatrzymali się. Naczelnik sta­
cji nie mógł dać pasażerom do dyspozy­
cji innego pociągu, aby mogli jechać da­
lej. Pasażerowie napisali do ministra te­
legram z zażaleniem na naczelnika stacji i 
z prośbą o pomoc. Naczelnik stacji zmę­
czony troskami, które spadły na niego wraz 
z niemieckimi zapalnymi bombami, prze­
czytał telegram i zdziwił się jego naiwno­
ści. 

- Można pomyśleć, że tylko was jed­
nych na całym świecie bombardowali dziś 
Niemcy. Minister nie ma 1nnych spraw -
tylko czytać waszą depeszę. Nie pokazuj­
cie jej nikomu, zniszcie ją lepiej. Odpra­
wię was tymże pociągiem do Kirowa. Tam 
jest daleko od frontu, tam was urządzą. 

I znów trzeba się było kryć: w ciągu dnia 
na stację sześć razy naleciały niemiec~ie 
maszyny. Zawyły lokomotywy. Na dwóch 
stojących wojennych eszelonach zaterko-

tały działa przeciwlotnicze i karabiny ma­
~zynowe, ziemia zatrzęsła się, powietrze 
zaczęło drgać. 

Do Kirowa pędzili, nie zatrzymując się. 
Pasażerowie stali k0ło tamburów, bliżej 
wyjścia. Kolejar~e w Kirowie chcieli za­
trzymać zmęczonych. ludzi, a potem w mia­
rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi 
grupkami. Ale ludzie prosili, aby prze­
puścić ich pociąg. W ten sposób doiechali 
do Swierdłowska - w wagonach bez o­
kien i drzwi. Na stacjach dQ pociągu wcho­
dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa­
gonów nie wyszli ci, których tutaj ocze­
kiwali. 
Opowiadając to wszystko Beridze nie 

wspomniał o swojej gwałtownej sprzeczce 
z Aleksym w Daniłowie. Tam, stojąc obok 
roztrzaskanego pociągu, Kowszow ·powie­
dział stanowczo, że wraca do Moskwy. W 
odpowiedzi na wszystkie namowy Beri­
dzego odpowiadał z uporem: 
· - Muszę być w szeregach. Moje mleJ­

sce jest na froncie, jestem żołnierzem! 
Batmanow skierował spojrzenie na Ale­
ksego. 

- Tutaj postawimy kropkę. A teraz 
najważniejszą rzeczą dla podróżników jest 
śniadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie­
szkanie. 

Chociaż naczelnik budowy zwracał się 
do niego, Kowszow nic nie odpowiedział. 
Odpowiedział Beridze. 

- Zastaliście nas właśnie w chwili, \gdy 
próbowaliśmy nawiazać stosunki z rta-

czelnikiem aprowizacji. I oto pierwsza ja­
skółka - ten nas nie chce uznać. 

- Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozostawcie mnie - powie­
dział Bat:nanow. Twarz jego stała się jak­
by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy­
będziecie się zajmować waszymi inżynie­
ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje - stro­
na organizacyjna - na to ja posiadam 
wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
całkowitym gospodarzem. 
Wyszedł z gabinetu. 

- Nasz sympatyczny naczelnik na koi?OŚ 
się rozgniewał? - zapytał Aleksy. My­
śmy jeszcze nie zdążyli zawinić. 

- Nie zrozumiałeś. Batmanow rozgnie 
wał się za nas. 

- Widocznie nie tak prędko uda mu się 
zostać tu gospodarzem i nawiązać stosun­
ki - z westchnieniem powiedział Aleksy. 
- Ryzykujemy umrzeć z głodu. 

Jakby w odpowiedzi zadzwonił telefon 
- zaproszono ich do stołówki. 

Stosunki jakoś się nawiązują - powie­
dział Beridze i poweselał. 

Po. dwóch godzinach wrócili mniej wię­
cej syci, wykąpani. ogoleni. Beridze wy­
dostał gdzieś miejscową gazetę. Aleksy 
przeczytał na głos wiadomości z frontu 
i a1'{vkuł wstępny „Prawdy". 

d. c. n. 
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Oszczerstwo a rzeczywistość 'T:. ~~F!.!.:!~~~!1.n, .... 
„Głos Ameryki" i ~BC usiłują zatopić prawdę powodzią kłamstw I~~:;~ c;o:~a::iob :o ~;~~~:tl!i::r;;:~,B~;ry::: 

OSTATNIO „Głos Ameryki" i BBC rozpo- częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- ropejsklch partnerów w Niemczech. Polity- ' albo w innym ,.Stylowym" „.parę miesięcy 
wszechniają niewiarygodne bzdury i oszczer- Wschód dał już wielkie wyniki. Nigdy je- ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w temu, to staję sobie po prostu przed tym lu~ 
Cle kłamstwa o krajach Europy Srodkowej i szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego Jałcie i Poczdamie znalazła ostatnio wyraz owym „miejscem", gdzie się nakleja afisze 1 

Południowo-Wschodniej. Prześcigając się w dążenia członków obu partii robotniczych do nie tylko w odrzu'ceniu wniosków radziec- i gotowe: zawsze tu i ówdzie plakaty i tym pil 
nie"."ybrednej propagandzie obie korporacje zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo- kich w sprawie redu~cji zbrojeń i zakazu dobne wywieszki z czasó~, ja.k. to się mówi, 
radiowe. fabrykują u siebie na mieJscu mnó- wania nowego życia w interesach całej lud- użycia broni a.tomowej, ale również w dy- I dość z;i.mier:>:chłych znalezc mO'Ana. 
&two niedorzeczności, lub zapożyczają je z ności pracującej. Nie „lęk" i nie „niepokój" skusji nad t. zw. ,.statutem Zagłębia Ruhry', 1 Ot, na przykład wczoraj na pe~ej wcale 
gaze~ amerykańskich i angielskich. I im głup panuje w narodzie polskim, jak to chciał którego przyjęcie posłuży natchnieniem dla . nie ciasnej ulicy pewna mcr~a, ze tak po­
szy Jest wymysł, z tym większym trzaskiem przedstawić korespondent BBC. Wszystkie niemieckich zwolenników polityki odwetu. I wiem, l>lastyczna bardzo, mme wY~traszyła. 
1 hukiem wypuszcza się go na fale eteru. Zró warstwy narodu polskiego przepojone są głę- DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma- Pysk nieogolony, wzrok dziki, suknia pluga­
dłem tych oszczerstw jest wrogi stosunek do boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa- wa, na łbie sombrero, portki z pa~ern, za ?a.­
krajów demokracji ludowej, wywołany tym, skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się łę władz amerykańskich i brytyjskich o pod- sem broń - e, co tu dużo gadac, dom~sla­
że kraje te przestały być pionkami w rękacn przede wszystkim na wybitnych sukcesach porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie- cie się sami: reklama. „filmu" P· t. „Miasto 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą w dziele odbudowy i rozwoju gospodarki i mieckiej, oświadczył w dniu 12 l}stopada w Bezprawia". 
niezależną politykę wewnętrzną i zagranicz- kultury narodowej. Komitecie Politycznym, co nastęt>u.fe: „Re- Nie mam bynajmniej zamiaru .zajmować 
ną dla dobra swoich narodów. Całkiem nie- WIELE KRAJÓW zachodnio-europejskich prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży- się jeszcze raz tą idiotyczno-krymmalną re­
dawno radio londyńskie w audycji niemiec- m<iże pozazdrościć Polsce tempa odbudowy i ciu jedneiro pokolenia stał się ofiarą agre-1 wclwerówką, w której John kropi !' „Colta" 
kiej nadało bezceremonialne kłamstwo war- rozwoju. w ciągu ostatnich lat gościło w Pol- sji niemieckiej, naród który ma z Niemcami do Dicka, a Dick do Johna, w której kule 
1zawskiegtt korespondenta BBC. sce nie mało delegacji zagranicznych. Byli dłuższą granicę niż jakikolwiek inny kraj. I pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotelu, 

JESLI WIERZYC korespondentowi BBC, tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an Oświadczam w imieniu Polski, że w związku w teatrze, na farmie rolnej i na drodze, ale 
to w Polsce członków wszystkich partii po- gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo- z planami odrodzenia wojowniczych Niemiec tak się złożyło, że pewien wypadek, który 
litycznych „ogarnął lęk" w związku ze zje- kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego. w moim kraju panuje wielkie zaniepokoje- zdarzył się w tych dniach w Dziedzicach na 
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- nie". Górnym Slasku akurat treściowo d<> filnlu 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- „Miasto Bezprawia" nawiązuJe. 
„zatrwożeni" są faktem, że rząd przystąpił do nawet gazeta londyńska „Daily Mail", której kojenia narodu polskiego, nie mające nic „Bohaterami" są, oczywiście, również Ame 
pracy nad podniesieniem i przebudową rol- nie można podejrzewać o sympatię dla kra- wspólnego z tymi, o których pisał koresp.on- rykanie. Niby nie cowboy'e z prerii, a przed­
nictwa w imię interesów pracującego chłop- jów demokracji ludowej, pisała niedawno z dent BBC. Ale te istotne przyczyny pominął stawiclele norymberskiej Military Post, lecz 
stwa i, że udaremnia on zakusy elementów jawnym · niepokojem, że Polska wyprzedzi- on, rzecz prosta, wstydliwie milczeniem. Ko- to właściwie zupełnie jedno i to samo. To sa 
kapitalistycznych i spekulacyjnych na ws1. la o wiele Angli~ w podniesieniu stopy ży- respondent BBC pominął również milczeniem mo dlatego iż sierżantowi Muehlerowi, sier-
CZC~E WYMYSŁY korespondenta BBC są ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych i inne zjawisko, widoczne ?-la k~ż~ego o_biek: żantowi B~bykowi i kapralowi Lee „udało 

szczegolnle charakterystyczne właśnie teraz, przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- tywnego obserwatora, a mianow1c1e to, ze nu się" osiągnąć prawie takie same „rezultaty" 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom- dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- mo histerii wojennej, rozpętanej przez za- jak Johnowi czy Dickowi w „Mieście Bez-
nego ożywienia politycznego i rozmachu pro- mu obcy jest elementarny obiektywizm. chłannych imperialistów amerykańskich, na- prawia". 
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na- ród polski kroczy pewnie I. zdecydo'"'.an_ie P"l Oto Muehler - popiwszy sobie uprzednio 
zbliżającym 'się Kongresem Zjednoczenio- ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- drodze budowania społec~enstw~ soc.iallsty~z whisky - okradł sklep w Dziedzicach, 1ko­
wym Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma- nego. Pełen wiary w swoJe zwy~ięstwo naro:l pał włai<cicielkę i potłukł ek:medientkę oraz 
Partii Socjalistycznej. Współzawodnictwo ją nic wspólnego z tymi, o których ~k ni~- p~lski ".'te. bowie.m ~oskonale, ~~ V: "':'alce •J jeszcze paru obywateli w. w. miasta. oto Ba.­
pracy w fabrykach, w transporcie i w kopal- dorzecznie donosi korespondent BBC. Narod triumf idei poko.iu 1 demokr;:ic.i1 nie iest on bvk i Lee - również nieźle podgrzani trun­
nlach, rozwijające się na cześć Kongresu. z polski zaniepokojony jest antydemokratycz- osamotniony i, że siły obozu JlOko.iu I clem.0 - kiem - dokonali zbrojnego napadu na poste 
każdym dniem nabiera większego rozmachu. ną, agresywną polityką, prowadzoną nadal kracji są nieporównanie wf Pksze. ni:i siły runek M. o. w Dziedzicach. Naturalnie, gdy­
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo- przez monopolistów amerykańskich I Ich eu- agresji. L. Wlnowskl by ich wreszcie nie · rozbrojono - awanturni-

cy amerykańscy gotowi byli urządzić nienaJ­

Robotnik ainren naleć Ql§zech!łitronną po ... oc UJ §UJei nrnc11 

Zadania • 
I 

gorszą rewolwerówkę, prawie taką, w jakiej 
celował pastuch krów John i poganiacz by­
dła Dick. 

b 8 k • • I · I Kul.turka, co? I to u przedstawicieli ame-

0 O W I q 9 I m a I s r o· w· rykańskich „organów b~zpieczeństwa", e~kor 
Al tujących polskie transporty rcpatriacy Jne 1 

niemieckich stref okupacyjnych. 
Rozwój współzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków Być mo:i:e, wład7'Cin amerykańskim nie bar 

d~o przeszkadza, iż ma.ją w swoich szere­K raj nas.z w obliczu zbliżającego się Ko:i I Czy ułożone są w należytym porządku, a-1 gram pra~y maJstra. musi być. opracowany w gach fa~t ,.rl-i!cłnych rewolwerowców" z Arl-
gresu Zjednoczeniowego stał się widow żeby w razie potrzeby można je było szyb· spos-Ob ścJ:sły 1 naukowy. MaJster must wie- zony c:ey Teksasu, nlestet:v, miejsce „wYstę­

nią nowego, potężnego, żywiołowego rozwoju ko wydobyć? Czy części zamienne przygot0- dzleć co dlT" niego należy, a robotnik musi pów·' bard-zo nieodpowiednie clla nich znale­
ruchu współzawodnictwa pracy. Setki ty- wane są do natychmiastowego użycia? Czy wiedzieć cz.ego ma się prawo domagać od źli. Dziedzice bądź co bącli nie na preriach 
~i~Y. miliony robotników b:Orą na sieb!e nie brak tam często najbardziej el~mentar- niego .• Jest t-0 warunek koni'eczny dla da.I- USA leżą. I w Ol{Ól«.', jako żywo 'li Dzikim Za.-
ze szczerym entuzjazmem doda.Lkowe robo. n?'ch n~rz~z~ ślusarskie~ 1 &tolarskich? Czy szego rOzwofo współzawodn1ctwa pracy. chodt'm l jego „lrnlturalnymi" obym•,aja.mi nio 

•1 fa. rue z.na.iduecne tam mnostwo takich rzeczy, w. L. wspólnego nie posiadaJ:\. E. TAM 
'W ąza.n • jak:ch właściwie W tej szufladce W ogóle lllfltllUIUłtlłlłl•lłtłHtłłlUlłUIUllłltlllłllfttłtłlltUUtlll„ltUUtUłłOlłUtfllllUlllUlłlll111Ułłlllfllll łlllllH•ll"'lflllll"1łltfłt11••"11łlft" " " 1 ' • UUUłN 
~Ilony dodatkowyc~ ton węgla, dziesiątki być nie powinno? Pytań podobnych można- ,~ 

millonów metrów tkanln, ogromne ilośCi pa. by postawić jeszcze ·wiele. A skutki są ta­
rowOzów, w.agonów, maszyn wszelkiek'o ro- kie, że na wykonanie teJ samej czynności 
dzaju chemikalii nawozów sztucznych i róż , zły majster nie rzadko traci trzy razy wię- l 
nych 'innych art~ułów dorzuca. robotnik poi l cej czasu, an!żeli majste;r dobry, co_ . rze_cz 

1 ski do dorobku naszej gospodarki, dokumen-1 prosta, ogranicza. zna_czn1e ;ego i:iozhwoscl 

t . . . . . „ 1. d . . 1 przy wykonywaniu innych funkcJi zawodo- . 
u]ąc raz Jeszcze, ze maczeJ amze 1 avmieJt"'"' h 

pracuje się teraz, dla siebie I na swoim. . ~Je · • . . . . . 
. . . . • . Szczegolme u.iemme odbJJa s1ę ten zły 

Al~ redhzacJa . Z?bow1ą~an wymaga scl'SleJ „styl pracy" na trwałości częśc:. Jeżeli 
ws~ołpracy ad_m11n.1st~a-0jł przemysłowej, ofl3:1" pr7J·jrzeć się zużytym goncom, bijakom i 
neJ pomocy klerowntctwa fabrycznego, maJ. czółenkom, to okażę się, że wiele z nich nie 
strów l podmajstrzych. 'Z-Ostało zastąpionych w odpowiednim mo-

Pienvszym bezpośrednim zwierzchrukiem mencie. Części te pracowały w stanie uszko 
robotnika je~t majster i on to przede wszyst ?zonY;D i powodowały zryw osnowy, co z 
kim powinien pomagać robotnikowi. JedneJ _ s.trony __ utrudmało pr~cę tkaczom, a 

. . z drugieJ obmzało im zarobki 
Popatrzmy, jak pracuJą, posze"Łególnl ma.J. ur· 

1 
• 'd · h · · · ogło 

t · · , ,.., 1e e sposro zn·.szczonyc częsc1 m -
s ro~1e w tkalni S~ tacy, kt~~ maszynę ' by pracować znaczme dłuźej gdyby zakłada 
w . c1ą?u. ośrmu godzin ~prawiaJą raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser­
naJwyzeJ (w bardzo rzadkJ.m wypadku) dwa wacja zużytych częśC: wykaże łatwo jak 
razy, Są jednak i tacy, którzy w ciągu jed- wie!J{a część kh uległa przewC'lesnemu zn1· 
nej zmiany naprawiają to samo krosno szczeniu wsikutek niedbalstwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotnika nie pouczonego należycie. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest najczę- Gdyby zorganizować w magazynach w s;po 
ście.i niedbała naprawa krosna, a.Lbo też nie sób właścimy przyjmowanie zużytych części 
doprowadzenie jej do końca. Nic dziwnego, _polegających na kon lroiowan:u, która z czę. 

ści została zniszczona wskutek wadliwej 
że majster, który przeciążony jest wskutek eksploatacji, to zmniejszyłby się znacznie 
tego naprawami b'eżącym~. nie ma już czas.u ich rozchód, a jednocześn'.e poprawiłaby si~ 
na obserwację parku maszynowego i na re· praca krosien i wzrosłaby wydajność pracv 
mont zapobiegawczy - ani na pouczan.ie pe: tkacza i podniósłby się jego zarobek. 
sonelu. Wiele jeszcze uwag możnaby poświę0ić 

Dobry majster nie powinien na remont i sprawie należytego wrganizowania pracy 
naprawę krosien oraz na zakładanie osn<}w majstra tkackiego, jako kierownika zespołu. 
poświęcić więcej niz 55 60 proc. czasu • * JUimo niezwykle trudnych warunków terenowych chiń:;;ka armia ludowa prze fZJ bko 

na Nankin. roboczego. Natorrnast przeciętnie około 25 Ale chodz.i nam o rzecz zasadnicz~. Pro. 
proc. swego czasu poWliinien .on poś·więcić -----..;..----------------------------------------------------_..., 
na obserwację i rem<>nt zapob1ega.WC'ZY, 8 -

,.„ ..... 

10 proc. na kole.iną kontrolę krosien, 5 -
10 proc. czasu na instruktaż, to jest pou­
czanie robotników. 
Zły majster, poświęcając zbyt W:ele czasu 

na naprawę krosien, nie może już u<lziehlć 
dostatecznej uwagi pozostałym swym runk­
cjom. Do krosna podchodzi prawie wyłącz­
nie na wezwanie tkacza. Prawie nigdy nie 
zdarza mu się, ażeby podszedł do krosna, 
znajdującego się „jeszcze" w ruchu i vbadał 
stan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja­
kość tkaniny. 

Osnowy cze.sto nie są zakładane w sposób 
staranny - niC:elinica nie jest dobrze wy­
równana. przewał nie jest ustawi<Jny, ~ze· 
smyk nie jest uregulowany bo maister 
„wzywany na wszystkie strony" „nie ma cza 
su na takie głupstwa". 

Majstrowie winni także ~szechstronni~ 
pouczać robotników. In&truktaz w.~nien obeJ 
mować nie tylko sposób obc~odze.ni_a się z 
maszyną, ale także organlza.cJ_ę mte~sca ro. 
boczego. Ale czy wszyscy. ma.istrowie _prz~­
najmniej potrafią zorganizowa~ własc:w1e 
swoje własne miejsce robocze1 

Zajrzyjmy do niektóryc~ &zafek i. szufla­
dek, w których majstrowie trzymaJą srwe 
na.rzeclzta.. Czy aa Skorxwletowane naJ.eiycle?_ 

Przegląd prasy radzieckiej 

światu obecna Co dala • 
~e~1a NZ 

Blok anglo-amerykański odkrył swe karty 
Od przeszło dwóch miesięcy obraduje se­

sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji 
Na.rodów Zjednoczonych. Porządek dnia 
nie został jeszcze wyczerpany - pisze J. 
Wiktorow w „Prawdzie" - tym nie mniej 
można już dziś zadać pytanie - co dała 
światu obecna sesja Zgromadzenia General 
nego? 

Pytanie to jest podwójnię usprawiedli.wio 
ne - po pierwsze dlatego, ze Orgamza­

cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol­
no zapominać - stworzona została w echa 
obrony pokoju i bezpieczeństwa., a rok ubie­
gły cechowało gwał1owne wzmożenie napię­
cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
gie dlatego, że na obecnej sesji omawiano 
spr ~. mające najważniejsze znaczenie dla 
poko.iu I bezt1ieczeństwa - sprawę zakaz·~ 
użycia broni atomowej i redukcji zbrojen 
wielkich mocarstw o jedną trzecią w ciągu 
roku. Jak wiadomo, obie sprawy zostały po­
stawione w l>doowlednich wnUWai.cl\. Zwll\Z· 

ku Radzieckiego. 
Wnioski radzieckie napotkały na zdecydo­

wany opór ze strony przedstawfoicli bloku an 
gielsko-a.merykańskiego, którzy z uporem i 
wytrwałością, dążyli na wszystkich etapach 
dyskusji do podważenia uchwał w ~prawie 
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. 
Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni 
atomowej i redukcji zbrojeń wielkich mo · 
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny 
charakter amerykańskiej polityki zagranicz­
nej. 
Aktywność polityki amerykańskieł poza 

obrębem Organizacji Narodów Zjetlnoczo­
nych - dała dodatkow~ i nader ważki de.­
wód agresywności tej polityki, wymierzonej 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż nie 
jest faktem, że w okresie trwania sesji Zgrn 
madzenia Genernlnego obraduje równnc:zP.­
śnie w Londynie bezprawna konferencja sze­
ściu !>aństw, dążąca do separatystycznego roz 
wiązania problemu niemieckiego według pia 
nów nakreślonv~ przez monopole amerykań 

s~e? Czyż nie jest faktem, że gdy na sesji 
Zgromadzenia Gcneralrn?.~o delegaci amery­
kańscy obłudnic deklamują o swej wierno­
ści dla sprawy pokoju, równocześnie wła­
dze angielsko-ameryk2.ł1skie w Z<>głębht Rn­
hry odbudowują monoi10le niemieckie? Czyż 
nie ,iest faktem, że właśnie blok angielsko­
amerykańs!d tr.rpedu.ie rozwiązanie ,.kryzy­
su berlińskiego"? I czyż nie jest faktem, że 
właśnie obecnie podcz2s sesji Zgromadzenia 
Generalnego blok angielsko-amerykański, 
nie zadowalając siP, istnieniem agresywnego 
wo.ienno-politycznego „bloku zachodniego'', 
gorączkowo usiłuje zmontować „blok północ 
no-atlantycki", to jest nowy sojusz a.gresyw­
ny wymierzony przeciw Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowej? 

Obecna sesia jest J<odna uwagi właśnie dla 
teg~ - stwierd-:a Wiktorow Tl'! z3kop~"'.enie 
- 7~ agresr~ ·ny c'1'łrnkJcr nolityki bloku an 
gielsko-ameryk;ińskiego zdemaskował się cal 
kowlcie w oczach światowej opinii nubllcs­
neJ." 

• 
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W teoretycznej skarbnicy leninizmu pi-
sze Marinin - książka Lenin11 p. t. „He 

'Wolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
zajmuje wybitne miejsce. Ten wspaniały 
twór geniuszu leninowskiego powstał w 
P'aździerniku - listopadzie 19i8 roku, czyli 
w rok po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej, która zapocząt­
kov.:ała erę klęski demokracji burżuazyJne i 
i triumfu demokracji socjalistycznej. W ksi4ż 
l'e swej Lenin obnażył całą zgnilizn~ i obłu· 
dę skazanej na zagładę demokracji burźuazy I 
neJ, oraz wykazał niepokonaną siłę demokra 
cji proletariackiej. Kipiąca rewolucyjna pa­
sja wielkiego wodza i stratega rewolucji pro­
letariackiej łączy się w tej książce z genial­
nym pod względem myśli i rozmachu teore­
tycznym opracowaniem najważniejszych za­
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu­
ry proletariatu. 

WIECZNIE ŻYWA OSTR03C 
I AKTUALNOSC D7;IEŁA LENINA 

D zieło Lenina ,.Rewolucja Proletariacka I 
renegat Kautsky" . nie „zestarzało się" 

bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci peł­
nych wydarzeń o nadzwyczajnej skali i z:na­
czeniu. Przeciwnie, oświetlona i poparta ol­
brzymim doświadczeniem historycznym książ 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachował,i 
do dziś dnia swą ostrość i aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogie.I ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol­
szewizm, teorie Kautsky'ego były bez wąt­
pienia jedną z najbardziej szkodliwych i nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi­
storia postawiła na porządku dnia kwestię 
bezpośredniego przejścia od demokracji bur­
żuazyjnej do socjalistycznej. Wobec nadciąga 
Mcej rewolucji proletariackie.i Kautsky wy­
ttąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoalo 
waną ideologią kontrrewoluc.ił burżuazyjnej 
I socjal-demokrat3·cznej1 maskując się fałszy 
wymi frazesami o „wierności" dla marksi­
zmu. 

ZAKUSY AGENTOW BURŻUAZJI 

Agenci burżuazji spod znaku II Międzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

llsiłowali zdyskredytować zwycięskie rewolu­
cyjne doświadczenie pa.rtił bolszewickiej i 
państwa radzieckiego-. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotniczej z<lradzlecką myśl, że jeżeli na­
wet ,,eksperyment bolszewicki" jest w nai­
gorszym razie „słuszny" w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucja Prole­
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru­
zgocącą odpowiedź tym brudnym manewrom 
socjal-imperialistów i wykazuje międzyna­
rodow~ znaczenie teorii i praktyki bolszewie 
kiej. 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewol•1 
cyjną, Lenin %demaskował ideologię Kaut­
sky'ego i wykazał wielkie znaczenie interna· 
cjonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistycznym, o rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji. 

DRUZGOCĄCA ODPOWIEDZ LENINA 

Z nieodpartą, zaiste druzgocącą siłą za­
atakował Lenin w swej książce zdra-

Wspaniały twór gen i uszu Lenina -30-lecie ulf.azania si~ dzieła 

„Rewolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
W związku z 30-letnlą rocznicą ukazania się książki Lenina p. t. „Rewolucja 

Proletariacka a renegat Ka.utsky" „Prawda" zamieściła obszerny artykuł M. Mari­
nlna, omawiający znaczenie i głębię tego kapitalnego dzieła. 

Nr ~2§ 

przód do komunizmu. Zmurszały system de• 
mokracji burżuazyjnej odchodzi w prze­
szłość, jak dzień wczorajszy. Dzień dzisiej­
szy i jutrzejszy należy do demokracji socja• 
llstycznej. 

Narody krajów Europy Wschodniej 1 Po­
łudniowo-Wschodniej wypowiedziały już swe 
słowo. Czerpiąc natchniienie z wielkiego przy 
kładu ludzi radzieckich, narody te zerwały 
na zawsze z kapitalizmem i jego systemem 
politycznym. Dzięki temu wyzwoliły się twór 
cze siły dziesiątków milionów, dzięki temu 
stał się możliwy wspaniały skok tych kra­
jów o wiele dziesięcioleci naprzód. Wyzwolo 

mokracja socjalistyczna, pokazała światu wzo awantur wojennych, nowych „imperiów świa ne z niewoli kapitalistycznej narody te w 
ry braterstwa i przyjaźni między narodami. towych" dolarów cofnąć _koło historii szybkim tempie idą naprzód. W ciagu nad-
Oto dlaczego ludzie radzieccy pod kierun- wstecz. zwyczaj krótkiego czasu zrealizowały one sze 
kiem swego genialnego naucz'yciela i wodza roki p_.Jgram przebudowy i z pomocą ·swego 
wielkiego Stalina dokonywali i dokonują C7.Y PRZYSZŁOSC NALEŻY DO SOCJALIZMU wiernego przyjaciela, Związku Radzieckiego 
nów, które zostały zapisane złotymi literami próby te są śmieszne i godne pożałowa- - stworzyły konieczne przesłanki dalszego 
do książki historii i stanowią przedmiot za- nia. Okres światowych imperiów dawnfl rozwoju na drodze do socjalizmu. 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkoścL już minął. Jeśli zaś idzie o dolary, to histo- Historia odpowiedziała już na pytanie, na 
Oto dlaczego imperialistyczni mocodawcy de rii światowej ni~ można nabyć za pienia- · czym poleg:l prawdziwa misja XX wieku. Po 
mokracji burżuazyjnych wściekają się i sza- dze. Nie w mocy bankierów Wall-Street dyk I lega ona na zwycięstwie demokracji l 11ocjall 
leją, i tracąc w'.arę w swe własne siły, liczą tować dziejom swej woli i narzucać im wy- Izmu. Wiek XX jest wiekiem triumfu clemo­
jeszcze na to, że uda się im przy pomocy godne dla siebie drogi. Ludzkość idzie na- kł"acji sor,ialistycznej. 
alllllll llllllllllillllllllllilllillm?lllllll'lll'lillllllll lllll lllllllllllll ll l ll llll illlllllllll l!lillill\l l'lllll il lill:ll\l lhllllillnlllil!ll lil lll l' lll l· ll lll'!lilllll lllllllllllllll\l l::ll'l lll'lrrll. lill .11\1;!1 11111!111"111'.llil l" l l l ll l l~l ill!;I rn l'.M/"1111. I 'I .I I 11 I I I I l:llJ l:'l , .l l. l /. l)i l ll l;/l ll l .1 l ll l fl li l ll:l 1 lli : l tl"l l;1111 11 1: 1 1 11 rn1r 11111 .1~ 

!ł-ta rocznica "onłerencii UJ Teheranie 

Jak została zrealizowana deklaracja wielkich mocarstw 
Jedynie z,viązek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 

Pierwszego grudnia 1943 roku kiero wnlcy trzech wielkich moc.irstw - ZSRR. I cych mas i narodów kulll ziemskiej i który 
USA i Angliil podpisali w Teheranie de kla.rac.ię o wspólay<.h dztałant.acb w wojn~e wyeliminuje na okres wielu pokol~ń n'.es~ 
przeo~vko Niemcom i powojennej wspó:pracy trzech mocarstw. Deklarao.la ta, której ścic. i potworności wojny... BQ<iziemy dązyć 
piątą rocznfoę obchodzą dziś WEzystkie miłujące pokój narody, odegrała wybitną ro- do współpracy i aktywnego udziałtl wszyst­
lę w od.niesieniu l'wycięstwa nad Niemcami hi.lerowsldmi i w stworzeniu pcdstaw k'.ch zarówno wielki-eh jak i małych krajów, 
powojennej współpracy wil()lkiich mocarstw, których narody podobme, jak nasze narody, 

Zarówno podczas wojny, Jak i po jej za- ł nych Armii Radzlccklej na froncie radztee­
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał ! ko-niemieclam. W krwawych bojach wojska 

stale decyz;e KonferencjJ Teherańskiej. Jak radzieckie odrzuciły hordy hitlerowskie w 
wiadomo, na Konferencji przyjęty został głąb terytorium niemieckiego, dźwigając na 
plan wspólnego uderrenia głównych sił · so- swych barkach główny ciężar działań wojen­
juszników n.a Niemcy ;,Przedstaw:'.ciele na- nych. Armia Radziecka odegrała decydującą 
szych sztabów wojennych - głos~a deklara- 1 rolę w roz}?iciu gł?wnych . sił niemieckic!1 
cja trzech moearsLw - bralii udział w na- f zmus~?a Niemcy hitlerowskie do k11.pltulacj1, 
szych rozmowach za okrągłym stołem. Uzgo ł Związek Radziecki pozostał również wier· 
dniliśmy nasie pl1any z.niszczenia niemiec- . ny opracowanym w Teheranie zasad.om powo 
kich !>°ł 2~xojnych. Osiągnęliśmy całkowite jennej współpracy wle!klch mocars»w, Uzna 
porozum!eme odnośnie skali i terminów ope 

1
· jemy w :r.upelności - głosiła deklaracja 

racji, które zostaną podj~e ze Wschodu, Za- . trzech mocarstw - w:elką odpowiedzialność, 

chodu i Południa... Nasza ofensywa będzie jaka spoczywa ń.a nas i na wszystkich naro­
nieublagana 1 będzie się stale potęgowac. dach zjednoczonych za realizację takiego po-

Taki właśnie był charakter działań wojen· I koju, który uzyska aprobatę przytłaczają-

poświęciły SWÓJ ro-z.urn i serce zadaniu znie­
sienia tyrarui, niewoli, ucisku i nietole­
rancji".-

W ciągu m~nionych pieciu lat Związek Ra 
dziecki' walczył ak .ywnie o pokój i współ­
pracę .międzynarodową. Dzlęka wysilikom 
Zwi~ku R;,dziec1dego opracowane zostały de 
mokratyczne traktdy poko~owe z byłymi sa­
telitami Niemiec - Węgrami, Bułgarią, Ru­
munią, Finland:a l Włochdrru. 

Związek Radziecki walczy o demokratyczny 
pckój z Niemcami' t Japonią. Minister Moło­
tow wska1ywał na to, że opracowanie trakta 
tu pokojowego z N emcami jest sprawą waż­
ną nie tylko dlc: Niemiec. lecz również dla 
w>zystkich narodów europejskich. ,,albowiem 
pokojowe uregulowanie sprawy N:emiec po 

Kongres Miądzynarodowei · Federaci I· Demokratycznych Kob:et ~0~.~ ~X:a~~~~;t~~':ee~~n~~ł~~~~~~oi ~:: 
Obrady w Budapeszcie koiu w Europie_. . · I Na przestrzeni całego ok,esu po przyJęctu 

Dil11lgi św;1C1Joowy kongir€S Mie&·yn"'1rodoiwaj podżeg_::1c;zy woJ~Y?1· Ko1nigre~. j<Lko rei:re· uchwał teherańskich, Zwląlek Radziecki wai 
FeiclierilJC/jQ Demod<.r.aityazmyich Ko1J.i1E1t rorz;p<i<::rL- 'Zleiruta.Qya stu m~h ,o«Jow kobąiet, ma po!Wd.Znl czy! o rzeczyWJstą współpracę mJędzynaro-
n:oe si ę pel"\V'S!Zl'go g;ru.dmr1a w Bud1JJPesa.de. roJę_ do odegra1n:ia w ogólnośw'a1bowej .kiaan-1 dową. Ujawniło sic, to z nową silą na obecr 
Na kongres ten prri:ybędzie pon'11ld 600 dele- pain.1łl pokojowej. Te, k1tóre na.jbaaxlm:ej . der· I nej trzeciej sesjt Z_gromadzen111 General.n~· 
gaiLeik z 55 kraijów. Ob'lady po·Lrwaiją około p:.ały pod~ wo.jny, pnreó.,T.ęh :orą wsreliktlcll go ONZ Delegacia radzie<.:ka wysunęła na 
.5 _ 6 d.n.i. 9rodików, aby uchronić sw-e d7lieai, biraoai i tej sesi wnioski których przyjęc'.e zapewni-

• mężów od wojen z kitórych zyisk.i =emp;e tytl· loby rzecąwistą' współpracę między wielki-
Se.kireitairz M!ędrzy;na,rodioiwej Federacji Ko- -ko gairetllk·a ka.i>iitaJ:s·tów. mi mocarstwami 

b~ei Demo1kil1alteik Fennande Guyot oświladcz.ył , Międrzym.a1Toooiwa Federacja Kob'eit Demo Pięć lat które minęły od chwili przyjęeła 
że „l!lla,jwatn:e j&Zym -W•damriem kongresu jei>l ~~:etk wyisito1.::-0~1la apel . d-0 kolJ.i:et ca.lego uchwał teherańskich, wyk;;zały Jednocześn'.e, 
zajęC.:ie bojowego s1banowi1Sikia w obroniie po· ~w.da, wzywaiJ~c }e do . w~ęc:1ia ud1<:.:1aru w kon że mccarstwa zachodnie odmawia.Ją przestrze 
k01j.u priziedlw drziiaJ.ailiruości iim.peruaui.sty>onnych gireis;;oe w obroiru:oe pokiOJU swuaioowego. gania naiważnie.iszych zasad współpracy, dzieckie sofizmaty pachołka burtuazyjnego. 

Obnażył on, antyludowy charakter demokra­
cji burżuazyjnej •. której trubadurem był wła 
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da- Radz1·ecka kron1·ka kult I 
nej przez Lenina analizy istoty demokraci! ura na 

określonych we wspóinych uchwałach wiel­
kich mocarstw W ciągu pierwszych Lat woj­
ny, mocarstwa wchod111e i;tale odraczały 
otwarcie drugiego frontu. Zresztą drugi front 
odgrywał do końca wojny rolę drugorzędną 
w porównaniu z frontem radz1ccko-niemiec­
kim. O losach woJhY i terminie jej zakończe 
nia zadecydował front radz'.ecko·niemiedd. 

burżuaz:vjnej - pisze Marinin - znalazła z d · 
wspaniałe potwierdzenie w doświadczeniach go me z urzędowymi danymi, na wsi I -przeprowadzeniu wszechstronnych badań 
ostatnich trzech dziesięcioleci. białoruskiej znajduje się obecnie 3 tysią- gruntu stwierdził m. in., że Pamir ma 

Radziecki system demokracji, był od pierw ~e klubów i świetl~c,, 700 ~in stałych i ob- wszystkie niezbędne warunki dla uprawy 
szej chwili ustanowienia dyktatury proleta- Jazdowych,. 500 szkoł wieczorowych dla zbóż. . 
riatu niespotykaną w dziejach ludzkości dorosłych l ponad 3 tysiące różnych kur- * * "' 
prawdziwą demokracją najszerszych mas. De >i sów. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie- Związek Radziecki obchodzi 50-lecie 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 i: sięcy na obszarach zachodnich Republiki urodzin i 25-lecie działalności naukowo-

Puszta węgierska ob<;zarem rolniczym I' zbudowano około •3-0~ k~ubów i 130 szkół. pedagogicznej wybitnego znawcy historii 

I techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Rząd nowych Węgier w siwoich wySJił- , W o3rodku obwodowym w Jarosławiu Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew­

k.ach _na~ ~iesieniem stopy żyai<;>w~j lu· I otwarto w tych dniach planetarium. skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
?no~ me ?m1.nął spr~wy udostępnJe.n; a !e: Urządzenie nowego planetarium zostało naukowej Daniłewski napisał 150 prac 
zącei ~rogiem słynneJ puszty _węgie~skiei wykonane przez pracowników planeta- z dziedziny historii tec!/niki. 
dla rolimct;va . W. :ym celu podięto wielkie rium moskiewskiego. * * * 
r~boty, które uWlenczone zostały powodze- * * * 
mem. N d · ł d · 

Z k ń te k dd h t 
. agro a im. s ynnego uczonego ra z1ec 

o cem go ro u, o . anyc ZOil anie k" \V'l" ł k 
do użytku 12.000 akrów ziemi. 200 wsi na ~e?o 1 iamsa prz~znana z?sta a w ro 1

.: 

Pus.roie, które były dawniej najbiedniejszy-i b1ez .. uczonemu lenmgradzk1emu. Iwano­
mi w całej Europie, znaidzię się obecnie na wow1, za pracę naukową o Pamirze. Twa 
żyznych rolniczych obszarach. now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po 

·obraz życia wielkiego rewolucjonisty 
Muzeum Kirowa w Leningradzie 

W jednym z historycznych gmach~w Le­
n ing.radu, w którym w 1917 roku znajdował 
się Komitet Centralny partii oo1sze.wickiej 
mieści się obecnie założone przed 10 laty 
Muzeum Kirowa. Setkti tysięcy ludzi zapo. 
znają Się tutaj z nieZWYkłym życiem i dzia­
ła.lnOścią wiernego towarzysza bron~ Lenina 
1 Stalina, Sergius7.a Mironowicz.a Kirowa, 

W latach 1905-1906 Kirow trzykf0tnie był 
aresztowany, a następnie na dwa 18la wtrą­
cony do więzienia w Tomsiku i umieszczony 
w „sipecja!1nym pawilon'.e". Ale ponure ka­
zamaty nie załamały męstwa Kirowa. Obok 
zdjęcia „specjak1ego pawilonu" umieszczona 
jest fotokopia pierwszej kolumny nielegal­
nego pisma ,,Tiurma". Wydawanie tego pL 
sma zorganizował Kirow w warunkach cię­
żkiego więzienia. 

Po wyjściu z więz'.enia Ki.trow -prowadzi 
znowu n.iezmordowanie ofiarną pracę rewo· 
lucyjną. W salach muzeum rozwija się przed 
oczym<J. zwiedz.ających opowieść o drodze 
życiowej człowiek!\, któremu naród radziec· 
k i nadal mimio Wielkiego Obywatela. 

W tych dniach koła nauk()we Związku 
Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 
istnienia Akademii Nauk Republiki Or­
miańskiej. Akademia ta obejmuje obec­
nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje około 1.000 uczonych. 

Wśród dokumentów 1920 roku uwagę zwie 
dzających zwraca paszport dyplomatyczny 
Kirowa, wydany mu jako członkowi delega­
cji radzieck:ej, która prowadziła rokowania 
z Polską w sprawie zawarcia p_okoju. 

W sześciu salach mieszczą siię eksponaty, 
obrazujące kipiącą pracę Kirowa w Lenin­
gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatn'.ch 
lat swego życia. Traktory I bloomingi; turbi 
ny I generatory elektrycz.ne. radiostacje i 
skomplikowane ma;zyny i przyrządy - ca­
ła ta produkcja za.kładów leningradzkich no­
si na sob'e piętno nieugięte] wol;i, bogatej 
inicjatywy i niezmordowanej pracy Kirowa 

W'.elostronna działalność K,i,rowa nie ogra· 
niczała się do Leningradu Z jego imicjatywy 
na północno-zachodzie ZSRR powstają nowe 
potężne przedsiębiorstwa, wyrastaią nowe e· 
lektrownie Pod kierownictwem Kirowa zo­
stał zbudowany kanał. który łączy Morze 
Bałtyck:e z Morzem {łiałym. -

Głębokie wrażenie wywierają eksponaty, 
które obrazują dzieciństwo i młodOść sław­
nego rewolucjonisty. Oto obrazek przedsta­
wiający małe miastecz:ko - Urżum, zagu­
bione w lasach guberni! Wiackiej, W &lsii 
carskiej było to jedno z miejsc zesłań. Tu­
taj w rodzinie biednego chłopa, urodził się 
Kiirow. Wcześnie osierociał i dostał s'.ę do 
przytułku a następnie jako najlepszy u· 
czeń oost~ł wysłany do szkory mechaniczno­
technicz.nej w Kai.pniu. 

Wiosną 1917 roku Ki.row stworzył w Wła­
dikaukaz•e pierwsz~ Rady Delegatów Robot. W 15 salach muzeum Kirowa zebrano z gó 
niczych. Jesienią jedzie do Piotrogrodu ja- rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzenlta te. 
ko delegat na II Wszechrosyjski Zjazd Rad go muzeum brał udział cały ltral 

Piębnastoletni Kirow rozpoczął warkę re­
wolucyjną. P'.erwsze kroki młodego rewolu­
cjonisty znajdują jaskrawy wyraz w doku­
mentach i eksponatach muzeum-

• 

i b.' erze tu czynny udział w powstaniu zbroj Przed oczyma zwied1ających przewija się 

n:vm. Rok 1919. Wo.ina domowa ... Kirow sta- l''.._.vz życia i pracy wilekieg0 działacza pań 
je na czele bohaterskiej ob.rony Astracha.nia,j slwowego, ni~ugięfego komunisty płomien. 
miasta położonego u ujścia Wołgi. nego boJQwnika o szcześce mas pracu.iących· 

Mocarstwa zachodnie pogwałctły warunki 
wspó!pracy międzynarodowej, p;:zyjęte w te­
herańsk i ej dekforacji trzech mocarstw. Prze­
szkadzają one sprawie pokojowej uregulowa 
nia stosunków, występują przeciwko zawar­
ciu traktatów pokojowych z Niemcami i Ja· 
ponią. Naruszając deklarację teherańską ora:a 
w~zystkie nastepne umowy mocan,twa zacho­
dnie opracowują obecnie tzw. ,,Statut okupa 
cyjny" dla Niemiec i usiłują narzucić narodo 
wi niem'eC'kiemu ten .,5U.tut" zamiast tra..lt­
tatu pokoj(lwego 

Uchw~ły wielkich mocarstw przyjęt8 w 
leheranle. Jałcie i Poczdamie są przes~kodl 
na drodze realizacji agresywnych plianów 
państw zachodnich. Dlatego w USA, Angltm 
i Francji prowadz1 się wściekłą kampanię 
przeciwko tych uchwałom. Kola rządzące 
Państw zachodnich chc'.ałyby uznać te uchwa 
ły za nieistniejące, wykreślić je z pamięci na 
rodu. Jednakże masy pracujące we wszysfr" 
kich krajach rozumieją, że ty iko wykonanie 
uchwał teherańsk'ch, krymskich i pocztlam· 
skich. może zagwran'. ować narodom pokóJ 
i bezpieC"1.:eństwo. 

Związek Radziecki nalega w dalszym ciągu. 
~by warunki umów międzynarodowych, przy 
Jętych oodczcu: wojny, były spełnione. „Zwią 
zek Radziecki - stwierdził Mołotow w refe· 
racie poświęconyll' Wiel1kiej 80<:.ialistycznej 
Rewolucii Listopadowej - t teraz stoi na 
stanowi~ku tych układów. obliczonych na 
obronę interesów demokracji, na zapobieże­
nie nowe.i agresji , Związek Radziecki słusznie 
domaga się . by rorozwnienia te istotnie wy­
konywano i by wyłaniające i.ię w związku z 
tym nowe zagadnienia rozstrzygano równtel 
na podstawie wzajemnego porozumienia zain 
teresowanych mocarstw". 

W qgniu wojny aowiedziona została możli­
wość i owocność współpracy wielkich mo­
carstw, mimo różnic systemów społeczno-go 
spodarczych Doświadczenie to może i powi.n 
no być wykorzystane również w warunkach 
p<l'\>io!en~ych Tylko na podstawie współpra­
cy Wlelkich mocarstw moŻtn.a zapewnić ber 
pieczeństwo narodów i trwały ookóJ. 



Nr 32~ Str. S 
·~. ,. 

Organizacje partyjne robotniczej Łodzi 
muszą pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom na wsi · 

· Na marginesie konfe~encji partyjnej pow. łódzkiego 
Kon.ferenc; i partyjnej powiatu łódzk'.ego I towarzyszy na wsi nie umie czytać i pisać, zjednoczonych robotników peperowców, pe- BI"Użyca Wielka. Tak dalej być nie może. 

nie można porównać - do żadnej z konfe- to ich hamuje w w dalszym rO'ZWoju. Przy pesowców. Jak dobrze jest widziec na teJ Przyrzekam, że podC.:ągniemy sekret~zy kół. 
rencji łódzkich, o których piszemy, Organi- najlepszych chęciach nie mogą być aktyw- sali, przystrojonej czerwonym; s.ztandarami, Całą gminę podciągniemy przed ZJednocze 
z.acja wiejska, należy to otwarcie i szczerze nymi członkami part'.i. robotników i mikcjantów razem radzących. niem, musimy się wywiązać tak jak m iasto 
powiedzieć - jest mocno zaniedbana. Delegaci mówili również o przełomie do- Jak dobrze jest, mnie staremu, myśleć, że - nie inaczej". 

Na konferencji partyjnej, która się w tych konanym na skutek uchwał sierpnJowych. cała klasa robotnicza żyć będzie bez kłótn1 • • • 
dniach odbyła, towarzysze - zarówno 1-szy Mówiono o radości z powodu Zjedllloczenia i razem z chłopstwe:m zbuduje taką Polskę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organ'.zacja 
sekr. tow. Dryzner w swoim sprawozdaniu, obu Partii. o którą walczyliśmy". wiejska powiatu łódZJkiego posiada aktyw, 
jak i delegaci w dyskusjJ wskazali na Ze wzruszeniem wysłuchaliśmy towarzysza O nowym stosunku członków Parti do posiada cennych szeregowych członków kół. 
wszystkie bralci i niedodągnięcia. Pierwszym Kluczaka, rolnika gminy Gospodarz, starego spraw gospodarczych kraiu świadczy nuta Jednakże dla realizacji wszystkl!ch zadań, sto 
brakiem, z którego wynL1<ają w:::.zystkie po- bojownika sprawy robotnicw-chłopskiej, któ dumy w przemówieniu aleksandrowskich to- jących przed wsią konieczna. jest s~ała, sy­
zosiałe, to niedostatecz._'1ie systematyczna ry nam opowiada o zjednoczeniu. warzysrz.y, gdy meldowali o wykonaniu pla- stematyc:ma p-Omoc aktywu miclskiego, fa.­
praca. „Rok po roku 1 maja przychodziłem przed nu w dniu 25 listopada br. bryczn;go. Przebieg Trzeciej KonferencJi 

Oto co o tym zagadnieniu mówi tow. Dry wojną do miasta -r.a demonstracje robotnicze, Dowodem tego nowego stosunku było także Ml'ej~k!ej wykazał, że ten aktyw mocny, 
lller w swoim spraiwoz.daniu, Patrzałem na PPS-owsk'.e sztandary odcięte przemówienie sekretarza Komitetu Brużycy Pia.rny i zdecydowany, Łódż rll'botnicza po­

od nas.zych przez ich przywódców_ Patrza· w:elkiej, tow. KieJskiego, który dopiero ze siada. Tak, jak we wszys~kich przelomawych 
łem rek Po roku, jak grana~owe kc·zaki tłu- sprawozdania dowiedział ~ię, że jego gmina okresach Polski LudoweJ, tak i lym razem 
ką naszych robo'. ników pałkami, zrywają jest na dwunastym m ieiscu Vf mszczaniu po- ch!api województwa łódzkiego czekają na 

,,Dotychczasowe prace Komitetów 
r:arówno Komitetu Powiatowego jak i 
miejskich oraz gminnych - ogran'.czały 
się do kontaktów i współpracy z paszcze 
gólnymi terenawymi aktywistami, obar­
czonymi dziesiątkam.i funkcji partyjnych 
1 spo.łecznych. Zebrania kół odbywały się 
tyłko w okresach wielkdch kampanii par 
tyjnych. Koła zbierały się pcza tym 
bardzo rzadko. Były koła, które U:e zbie 
rały się po 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu 
nie widziały przedstawiciela wyższych 
1.nstancji partyjnych. W czas.ie akcji o­
czyszczenia szeregów paryjnych i wybo­
rÓ\v delegatów, okazało się, że w kołach 
jest szereq towarzyszy chętnych i wol­
nych do pracy partyjnej - lecz nie 
wykorzy~ych i przei; Komitet Powia­
towy i Komitety Gminne". 

Przebieg dyskusji - wypowiedzi delega­
tów, śwJadczą o tym, że jest ~tyw wiejski 
i to dobry. Na 112 obecnych delegatów - 23 
zabrało głos w dyskusji, I 

- Tylko jednostki pracują - mówi tow. 
Wófoik, sekr. Komitetu Gminnego. - Jeden 
towarzysz pełni 10 funkcji, a pozostali nic 
nie robią. Gdyby każdy palcem ty1ko do­
tknął wozu - napewno by wóz ruszył, a 
jednemu ciągnąć trudno". O tym samym 
mówi tow. JakółOwski - majster, pcz.cdow­
nik zakładów aleksandrowsk'.ch: 

„My sami jesteśmy winni - nikt inny. 
Obciążamy jednego za bardzo, lnnych nie 
potrafil1śmy wcale zaktywizować", 
Mogłabym zacytować w :ere podobnych wy 

po.wiedzi. Ale te wystarczą, by stwierdzić, 
że organizacja partyjna powiatu dotychczas 
nie działała w myśl uchwał sierpniowych, 
n ie zmobU:z<>wała ealej organizacji do reali­
zowania tych uchwał. 

• * • 
Słabym odc'. nkiem j~t wychowanie ide­

ologiczne członków partii na wsi. I w tej 
sprawie pczwolę sobie zacytować wstęp ze 
sprawozdania tow. Dryzneni, 

„Trzeba stwierdzić - mówil tow. Dryzner 
- że wychowanie ideolog'.czne członków kół 
wiejskich było bardzo słabe. Komitet Pawia 
towy i Komitety Partyjne nie stały na wy­
sokości zadania, nJe docen.'.aly jego znacze­
nia. Jaskrawym przykładem niewłaściwego 
podejśł:ia do zagadnienia szkolenia jest fakt, 
że nie został zakończony kurs terenowy, na 
który sporo towarzyszy zapisało S:ę, a kurs 
korespondencyjny ukończyło tylko 8-miu to-. 
warzyszy. 

„O niewłaściwym stosunku do wychowania 
ideologicznego świadczy i to, że towarzysze 
nie czytają prasy partyjnej, mimo, że prasa 
do nich doc:era. Np. w gnunie Brużyca Wie! 
ka wsi Szatonia „Trybuna Wolności", pre­
numerowana i opłacana przez członków ko­
ła leżała wiele tygodni spokojnie w szufla­
dzie sekretarza kQła - przez nikogo nie 
c1ytana." 

W dyskusji delegaci uzupełnili jeszcze 0-
cenę swego sekretarz.a swoimi uwagami. 
Wskazali na to, że nie tylko nie było nale­
żytej pracy szkolernowej, ale że organizacja 
partyjna. jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetyzmowi, zaledwie rozpoczęto orga­
nizowanie kursów dla analfabetów. Szereg 

W roku 1689 w wolnym mieście Hamburgu :ra· 
ginął w tajemniczych okolicznościach pewien ku 
piec żydowski: żona jego Gliki fun Hameln przez 
trzy lata usiłu.ie rozwikłae sprawę zniknięcia jej 
męża. Wreszcie wykrywa mordercę - zwraca 
się do burmistrza o ukaranie zbrodniarza. Bur­
mistrz żąda dowodów na poparcie 0>1karżenia 
akicrowanego przedwko synowi ogólnie poważa 
nPj, mieszczańskiej rodziny niemieckiej. Wszyst­
ko układa się tak, że morderca zdawałoby się 
ujdzie bezkarnie. Glikl walczy nieustraszenie o 
sprawiedliwość mimo, że opuszczają. ją. małodu­
szni przyjs~iele, że podburzony tłum wszczyna 
pogrom żydów hamburskich. Dzięki jednak har· 
towi i wytrwałości Glik! osią.ga. swój cel i wła­
dze miejskie są zmuszone aresztowae zabójcę. 

Tak wyglą.da streszczenie sztuki M. Bauma­
n& „C+likl Hameln •żąda sprawiedliwości'' - o­
partej na autentycznych pamiętnikach G'1ikl z 
xvn wieku. 

Sztuka ta jest pewnego rodzaju wykładem 
myśli całego narodu żydowskiego, który nie wy 
maga fałszywego współczucia i litości, a żą.da 
sprawiedliwości - „Podstawą. naszego świata 
powinna bye słuszność i snrawiedliwość a nie 
litość" - głosi Glik!, która potrafi być bez­
względna dla rodzonego syna, gdy teJl dopuszcza 
się szalbierstwa. . /. . , 

Założenie to jest aktualne od wieków po dz1en 
<lzisiej~z:v, wszędzie tam, gdzie toczy ~ię walka 
o sprawiedliwość jednaką. illa wszystkich. 

* * * 
Łódzki Teatr żvdowski wvstawil t>OwYŻszą. 

nasze sztandary. Jak dobrze jest patrzeć o- datku gruntowego. pomoc ze strony organi~ji party;lnej Łodzt. 
hecnie, mnie s.taremu, na tę salę, widzie~ .. Taki wstyd na dwunastym m !e;scu Barbara Bt atus 
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Hallo. hal la! -. u Pol!*hle Rod.!!!!. 

Zarówka i głośnik przestaną być przywilejem 
Młodzież łódzka zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę Dąbrowice 

1 niektórym g.oooodarwm snokoju, a szcze-

1 
gólnie Jaszvńskiernu i wóitowi. Zdawali 
sobia snrawę. że te słupy i druty. grające 
na wietrze, to droga, którą na wieś kut­
nowska idzie nostęp i kultura. I wreszcie 
nie wvtrzvm<tli. 

- ·eo u licha, wiecznie będziemy sie-
dzieć przy kagankach. Trza je wymienić 

· na żarówkę. 
I Ten projekt rruoony na Gminnej Radzie 

Narodowej w 1947 roku, stał się dzisiaj 
faktem d:}k:manym. 

CIĘŻKA I TRlJDNA DROGA I 
KU SWIATLU„. 

Do projektodawców przyłączyło się jesz 1 
cze kilku gospodarzv. Nawiązano kDntakty 
ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła-

N a krańcu powiatu kutnowskiego, 5 ki- dzami wojewódzkimi. Uzyskano pożyczki 
lometrów od szosy, biegnącej do Włocław- cztery i pół miliona złotych. Rozpoczęła 
ka, leży wieś- osada Dąbrowice. Stara jest się bud0wa linii. 
to osada, a tradycja jej powstania sięga, Trudna to była drog-A. ku światłu. Nie 
j~ mówią go~~arze - „ho, ho, niepa- wszyscy patrzYli chętnie. jedni nomag_al_i, 
m1ętnych czasow • Zresztą, styl budowy drudzy trzvrnali się na uboczu. Było cięz­
niektórych budynków wskazuje na ich sę- I ko. M w 1948 roku starostwo i wicewoje­
dziwe lata. . . woda Kuoner przyszli osadzie z pomocą. 

tchnienia. Kcngres - Kongres powtarza­
no. Rosły jak grzyby po deszczu słupy, 
rzucano sieć napowietrzną. W chatach za­
kładano instalacje i włą.cz '.o'no głośnild. Bu­
dowano radiowęzeł. Zapał i siła młodych 
rą.k w trzy dni dały osadzie 80 głośuików 
i 4 kilometry linii. Trzv dni niezwy ciaj­
nych, trzy dni na cześć Kongresu. 

.Na niezgorszych, ale podmDkłych i me- 7.iedn0f"7'.enie Energetyczne rlodało jeszcze 
zdrenowanych gruntach, rozsiadło się po- I dwa miliony złotvch noży~zki i wreszcie po 
nad 60 gospodarstw, przewa.inie mało ~ dwÓ<'h nełnvrh latach, latach wielkiego 
i średniorolnych, tworzących osadę dość ! wysiłku zabłysły 8 listopada pierwsze 
rozległą. i rozciągniętą na długości dwóch I śWiatła. PierWsze elektryC"'...ni! żarówki. 
kilometrów. 

GJ,OSNIK I żARóWKA PRZESTALY 
BYC PRZYWl:LEJEl\I MIASTA .•• 

28 listopad. Na pl~cu rrzed Zarządem 
Gminy tłum ludzi. Z nad wejść domów 
powiewają flagi. Wielkie święto w Dąbro­
wicach. Mimo, że osada należy do dużych, nic się GL~S Z DAI;E~Gq ~WIATA:„. 

w niej ciekawego do c-ZMÓW wojny nie pą?rowlce. - to, 
1
Jak ~ię rn?'V'!ło dawmeJ,~ 

działo. Może jedynie tylko powiększała się S'Wlat zabity ~e&zam1. Dziś.Jest od"'."1'?t~~· 
stale liczba gospodarstw przez rozdrab- Przez te deski przesa czvł s:ę promien Jas­
nianie i tworzenie w te~ sposób nowych. Piefr"'~"'~ i• 1t '"<i r~ rler1{~~', t„_~h "".:>wstałv 
- „Tak to już było w Dą.browicach od lat, szpary, nrze:z: ktore .dos~ał s1e. do osady 
że jak miał gospodarz cztery hektary, a ?:los z „dalelueg<_> śy;ia~a . Rad10. Jeszcze 
podzielił między dzieci, to powstawało dwa lat~ te.m:i .meWlelki detektor był ~z~o 
cztery lub pieć a nawet więcej nowych go- ba i na:rwazme.i;>zym meble;n. skromne.i l;Z­
spodarstewek". ry, a iednoczesrue r.iadkosc1ą w osadzie. 

- Hallo, hallo - tu mówi radio.„ -
Przez głośniki ~los bębnR. Wszvscy go 

pmmają i uśmi.echa.ia radośnie. To wart­
nik - dziadek Fijałkowski wali w swój 
werbel. ten sam, Jrtóreg-0 gfochvm warko­
tem ogłaszał dwa lata ternu zebranie dla 
naradzeniii. Slie nad snrawa światła. 

Ale to były czasy dawne, CZ'.IBY przedwo A dziś? . ... • " . 
jenne. - •• ~hl! Taka Cl pchła -: , mówią I;JO; 

Za chwilę :iunacv i. harcerze, młodzież ro 
botnicr.ei Łod7.ii prz(>knuia osadzie wyniki 
pracv trzech dni. a które to zacieśniły wię 
zy, łą,cza.ce wieś z miastem. Robotnicy 
e'11.ergoet„ki oddają na zawsze osadzie lini~ 
elektryczną. 

ZAIJZĘLO SIĘ PO WYZWOLENIU.„ 
Po wyzwoleniu 0Sada poczęła się stopnia 

wo przeobrażać. Powstała „Sarno·;;>omoc", 
zbudowano Dom Ludowy, szkołę, remizę 
strafacką. Słowem zaczęło się coś dziać 
i coś robić. Począ.tkowo patrzono na te 
inowacje z nieufnościa. A dziś... Dziś bez 
w.sta::iowienia każdv gosnodarz nowiada­
.• A jednak po wojnie zorganfaowano do­
brze Dahrowice i wiele w naszej osadzie 
zrobi.ooo". 

gardliwie gosoodarze. Bo dzis cała 'l\Tles 
- osada ma już zainstalowane głośniki. 

IUJ,ODZIEż LóDZKA DLA WSI -. ,.Wiecie, kumie" - słyszę rozmow(!, 
Szyhldmi krokami nadchodzi Kongres. - .. Jak wczoraj szedłem od Nowej Wsi do 

Młodzież łódzka Państwowej Technicznej nas7.ei . .iuż TIP. „„ł~rv lcilometrv widać by­
~zkołv Pl"ZP..mysłowe:i uczciła godnfo ten o ł<;>. ż~ w nas7~j wsi coś się zmieniło. A wi­
doniosłvm znaczeniu akt historyczny, rie dl~c:::erro? Bo lam1w pl~kłzyczne tak 
Chł()l[}CV 2!'7..es-zeni w szeregach SP i druży- jasno śu1;0ciłv. że ::iż raźnif'i hvłn wr2'!2ć". 
nfo harcer-:-kiej „Radiofonia" P'Qwoorowali - ,.Tak. tak. MaciP. racje. l choć ciężko 
do Dabro'\vic. Przyieto młodych chłopców tvle „;~ża„ów dźvvig'PĆ, to iedri ak to wiel­
serdecZI'Je, odpłacili za nią. gaspodarzorn kiP- doh!Xld7iejst wo. I ""'1Zety się teraz po-
swa prnc~. czvt". i radia T)OSłu!!ha". 

LINIA, KTÓRA NIE DAWAŁA Pod okiem instruktora technicmego Pol- Tak. żarówka i głofoik i gazeta co<lzien-
SPOKOJU„. skiego R2dia Bogdańskiego i inż Rzymow- na 1"'~7octł„Jv lwr nrzv,·r1 -'~-,_ mio.sta. Sta-

Obok 'ws.i, od Krąiew. a nrz._ebiegała !inia \ skiegq nełne trzy dni wrzała nraca. Trzy f łv się także w Nowej Polsc~ 'O'"'Wwileiem 
elektrv~a. Ta wh.Sni~ Jini„ „;~ n"w"lła grunv nracowałv w nocie czoła bez wv- wsi. 'J'. ~1:P'IVer1t. 

''G
likl lun Hameln żąda sprawiedliwości" ~:~~u :il~~~~alnyl)l - stanowi przeżycie dla każ-

Zaczyna się i kończy sztuka w muzeum, gdzie 
sztukę powierzając rolę tytułową i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej artystce, której 
gra potrafi do głębi wzrusza ć nawet widzów 
nie znających języka żydowskiego. 

A tacy właśnie widzowie wypełnili w ubiegły 
wtorek salę Teatru żydowskiego przy ul. Jara­
cza Nr 2. 

- „Poraz pierwszy w dziejarh rozwoju kul 
tury i sztuki żydowskiej w naszym kra,iu, poraz 
pierwszy w dziejach Teatru żydowski ego na zie 
mi polskiej, aktor żydowski otrzymał możność 
zaprezentowania się społeczeństwu polskiemu , 
.poddania ocenie nrzc>dstawici elom kultury po!· 
skiej swych wysiłków twórczych, swych osiąg · 
nięr - mówił sekret:uz odTJowiedzialny Wo 
jewódzkiego Komitetu zyi!owskiego adw. Ana· 
tol Wertheim, witając gości na uroczystym 
przed~tawieniu. Na przeil~tawi cnie to przyhyli: 
min. Kultury i 8ztuki Stefan Dyboski, Prezy­
dent tow. Stawiński, woj. Szymanek, wicepre­
zyderit tow. Bugajski, oraz prledstawiriele par 
tii polityrznych, organizacji społecznych, prasy. 
sądownictwa, literatury, teatru, nauczycielstwa 
i młorl.zieży. 

- Mur nie do przebicia oddzielał od prze· 
strzeni wirków kulturę ż~·dow~ką. od kultury poi 
skiej - mówił dalPj arl.w. Wertheim. - Mury te 
go ghetta kulturnlrn>go zostały zniesione wraz z 
ich fundamentami dzięki vrzejeciu władzv nrzez 

lud pracujący miast i wsi. W tych warunkach oprowadzają.cy opowiada dzieje Glik] przed jej 
zniknąć musiała i znikn~ła wroga obcość kultur. portrntem. Daje to widzowi i należyte powiąza­
Buduj~c naszą. kulturę w swej formie narodową. nie '/. ool<'<>!ym tlem akrji i podkreśla je.i histo­
dąi.:vmy do k11lt1iry o trcśri socjalist)•cznej i w ryczny dystans, mimo nieprzPrni.ia.hcej aktuslno 
t.y rh dążcnia c·h. wstępujemy na jei!ną. drogę z ści założrń. A krja sama mimo pozornych rngma­
kulturą. pol ską. Na te.i wsp6lnPj drodze do lrnl- twań jest szekspirowsko prosta. I l'hoeiaż widz 
tury sorjalistyPznej mamy nrzrd oczvma wspa· ncl początku wiP, że prawrla z>vyrięży i sprawie­
niało osiągnięcia narodów Związku Radzieckie· dliwość zatrinmfoje - do koń ca sztuka trzyma 
go, g1l1.ie i! zirki stalinowskiej polityce narudn· go w napięciu. 
wościowcj lln stąpił ro7.kwit lrnltur na.imniej~zych Piękne, choć skromne knstiumy, char:iktcryza 
na'l'l'et 11 n•od6w ohok ho~atPj we wspaniałe tra· cja tak dobra, że niewidoczna, niekrzykli "·e de· 
rl.Hjo kultu~y narodu rosyjskii;go''. koracje pozwa laj::i skupić się i bez przc~zkó rl. wi 

Min. Dyboski powiedział między innymi: - dzieć samą., czystą. grę aktorów. - A gra ta 
I . jest zni!ziwi:i.jąca. Postać Gliki jrst. wi ęcej niż .Post \_' powa kultura żydowskit w Po s~e _ _Jest czę d . h 

icią sldr dową. pn>tęf1owej kultury całego narodu praw ziwa, 0 kaźdy jej pełen prostoty rnch , 
nolr,ki~ ~o . D~ż.vmy r1o t"kiej kulturv. która nir ~pojrzenie, intonacja głosu - przykuwa uwagę 

i w'·.i~śnia wszystko widzowi, niezmi J·~.cemu zna różnic ra•owych - kultury głęhoko ludzkiej języka. • 
w swej trPśri, kultury która wyklucza wojny . 
nirnawiść ra~ową. i ohrość mif;'il zv narodami. Dą Poza grą Idy Kamińskiej - artystki i reżv-
żymy i!o ]rnlturv ~o cjalistycznej! \V cl.uchu tych •er];i na miarę światową, wyróżnj]i si ę J akPh · 
dą żeń w:vchnwujemy nasze pokolenie. N'. Meislr>r - o niesamowitej nieruchomej twa 

Lnc1ność żvclowska w Polsce, która po strasz rzy i obłąkanyeh, a tak wymownych oczach. 
noj katn~trofie z zapałem odbudowuje ewój byt Dalej - :M:. 1lclman w roli doceniającego „echt 
i swoi·~ kulturę spotka się z pełną. pomocą. spo· deu.tsch" s~o:je dostojcńRt~o Burmistrza. Nie 

·"" ' mozna rówmPz poza tą tró k · c }.f 'rr.n11 ~twa polskiego i Rzi; i!n na<ze;;o Pa1l.stwa. ' . . J ą. po~i~ą , gr~ · 
Senda, M. Gnnszte.1na, L. StolarskieJ, I. Białko 

* * * I wirza. N. Wólfowicza, S. Szternfclda, N. Kare-
Co można powiedzieć o sa1u.' 111 przedstawie· ni i K. Efron. 

niu T Bezwz.irlednie stanowi ono wvdarzenie w KAZIMIERZ JERZY ZALEJSKI 



Przyszlołf komunikacyinych urządzeń Łodzi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ „ 

Przystanek kolejowy na pl. Niepodległości 

Łódź można połączyć 
port wodny w Ozorkowie 

kanałów: • 
z morzem 

' 
W lokalu Naczelnej Organizacji Technicznej w Lodzi odbył 8ię w· dniu 27 b. m. zorganizo· 

wany przez Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji ciekawy wieczór dyskusyj· 
ny na temat zagadnie!!. komunikacyjnych Łodzi. 

stale zwiększa, powodując duże trudności komu· i 
nikacyjne. Nalożałoby odciążyć ruch handlowy ! 
z ulicy Piotrkowskiej przez otwieranie więk· : 
szych domów towarowych w dzielnicach robot· 'I 
uiczych. Równocześnie ufatwiłoby to także kon· 
sumentom robotniczym nabywanie potI"Zebnych j 

W zebraniu wzięli udział poza członkami Stowarzyszenia przedstawiciele Zarządu miasta. 
Urzędu Planowania, Dyrekcji Kolei, wyższych uczelni i przemysłu. Poszczególni referent1 
omówili kolejno wszystkie dziedziny komunika ~ji, ir h stan dzisiejszy i projekty na prz,yszłość. 

. Po omówieniu ogólnych planów urbanistycznych szczegółowo przedstawiono probie.n komuni-
kacji kolejowej. · . 

Obecnie łódzki węzeł kolejowy pracuje w trud 
nych warunkach. W 1938 roku przez obydwa 
dworce łódzkie przyjechało i wyjechało 5 milio· 
nów podróżnych, zaś w 1947 r. około 9 milionów. 

• 
Analogicznie w 1939' r. przeszło wagonów to· 

warowych około 3.100 dziennie, a w 1947-4.000. 
Ten stały wzrost ruchu kolejowego wymaga 
większych inwe8tycji, które przystosowałyby 
obecne niedostateczne urządzenia do zwiększo· 
nych potrzeb. 

Obecnie opracowywany jest projekt przebu­
dowy, całego węzła. Dla potrzeb ruchu osobowe· 
go ma zostać zbudowana nowa linia średnicowa 
z Widzewa do Łodzi Kaliskiej z dworcem cen· 
tralnym przy zbiegu ulicy BrzeziJ,lskiej. i Fran· 
ciszkańskiej. 

Miasto już zarezerwowało tereny pod budo· 
v.·ę nowej linii. Dworzec centralny ma jednak 
swych przeci1711ików. Wysuwana jest koncep· 
cja rozbudowy Dworca Kaliskiego, jako dwor· 
ca centralnego, przez któTy przechodziłyby po· 
ciągi osobowe we wszystkich kierunkach, a przy 
ul. Brzezińskiej zostałby urządzony jedynie 
przystanek. Również dworzec Łódź · Fabrycz· 
na zostałby skasowany lub też przesunięty dla 
potrzeb ruchu podmiejskiego w kierunku ulicy 
Zagajnikowej. 

Cieka.wy J?rojekt wysuwany jest przez urba· 
nistów. Chcą oni przesunąć linię obwodową Wi· 
dzew - Chojny - Łódź Kaliska bliżej śród­

mieścia z przystankiem na Placu Niepodległo­
ści. Dzięki temu przesunięciu dzielnica Chojny, 
rozdzielona dotychczas nasypem kolejowym, mo· 
głaby się swobodnie rozwijać. 

Po przedstawieniu planów ulepszenia na· 
wierzchni dróg kołowych i projektu budowy lot· 
niska koło Cyganki, omówiono bardzo ciekawe 
plany rozwiązania komunikacji wodnej w Ło· 

dzi. 

towarów bliżej miejsca zamieszkania. 1 . . 
Te pToblemy rozwoju Lodzi i jej komunikacji r 

Należy jeszcze tylko wspomnieć 0 projekcie są.. tak ~ywotne. i. ist,otne dla ludności n~s~ego : 
10zładowania tłoku na ulicy Piotrkowskiej. Otóż nnasta, ze _uwazah?ysmy _dyskusJ~ !1ad 111m1 ~a ! 
uważa się, że umieszczanie wyłącznie na Piotr· b~r~zo poządaną. i chętme udz1~hmy na mą! 
kowskiej większych domów towarowych, skle· I mieJSCa na lamach „Głosu Robotmczogo' '. 
pów Centrali Tekstylnej czy też PSS, tłok ten S. Baderowa. 

Uwaga, kierownicy ..świetlic i Rady Zakładowe! 

2 KINA SWIETLICOWE 
P. P. „Film Pol.ski" Okręgowy Zarząd 

Kin i E. F. w Lodzi mwiadamia kierowni­
ków świietlic, organ.izacje polityczne i za­
wodowe, że w związku ze Zje<lnoczeniem 
Partii Robotniczych. w miesriącu grudniu 
br. uruchomione będą Tl'l terenie m. Łodzi 
::! kina świetlicowe. 

Kina e wyświelać będą w okre&ie tym 
filmy najn-OWszej produkcji radzieckiej. 

Zamówienia przyjm u je i udziela in!or­
macii, Referat Eksploatacji Kin Rucho­
mych w Lodzi. ul. Traugi1tt.a. Nr 8, telefon 
107-95 wewn. 3. 

·-
Młodzież czci pracą Kongres Zjednoczenia 

W sali „Lutni'' w Łodzi odbyło się w tych terenie fabryk przy wykonaniu planu. Słucha· 
dniach zebranie młodzieży, studiującej na Kur· cze Kursu zobowiązali się ofiarować po 8 godzin 
sie Przygotowawczym na Rok Wstępny U. L. Ze· pra<'y fizycznej w fabrykach. Prace te wykona 
branie 7.wolane zostało z inicjatywy samoTZądu ne będą do dnia Zjednoczenia. Równocześnie 

i Koła Z. 1\1. P. Zebrana młodzież na wniosek młodzież łódzkiego Kursu Przygotowawczego 
kol. kol. Nowaka i Kurzawy postanowiła uczcić wezwała do współzawodnictwa młodzież z in· 
dzień zjednoczenia się obu bratnich partii ro· nych miast kl-aju. 
botniczych przez wzięcie udziału w pracy na 

Spółdzielnia pracy na terenie województwa 
W szeregu powiatów naszego województwa co· 

raz częściej powstają. samorzutnie spółdzielnie 
pracy, które dają dodatkowe zatrudnienie ma· 
łoroln<'j i bezrolnej ludności danego obszaru. 
Wykorzystuje się przy tym warunki lokalne -
dawne ośrodki' wytwórcze zostają wznawiane i 
ulegają odbudowie przy jednoczesuym zorgani· 
zowaniu ich w spółdzielnie pracy. 

W ten sposób powstały ostatnio na terenie 
powiatu koneckiego 2 spółdzielnie pracy: w 
Rzucowie, gdzie znajduje się odlewnia żelaza, 
która dotychcza~ czynna była 2 - 3 dni mie· 
sięcznie, a obecnie przez zorganizowanie spół· 
dziiilni pracować będzie stale, i druga w Rado 
szycach, osadzie znanej od dawna z wyrabia· 
nych tam wozów. 

Nr 329 

li' tę i z powrotent 
___......_ __.te ee 

TAJEl\INICA 
PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO 

Przechadzając się spacerkiem po Łodzi, 
spotykamy tu i ówdzie pięknie i równo 
uszeregowane na krawędzi chodników ulic'll 
nych blaszanki. Oczywiście, nie mamy nic 
przeciw tym „estetycznym" szeregom: w!e· 
my, że są to puszki ze śmieciami, które c1er 
pliwie oczekują na przybycie Z. O. M.'u, 
ale.„ 

Ot, np. 30 b. m. zauważyliśmy, że z po­
sesji przy ul. Nowotki 88 wystawiono przed 
dom nie tylko puszki ze śmieciami ale rów 
nież i sporą kupę odpadków nie w puszce. 
I to jednak gotowi bylibyśmy wybaczyć. 
gdyby nie okoliczność, że powyższa „wy­
stawa" została ulokowana akurat na przy­
stanku „6" i „17". Dlaczego na przystanku 
- nie bardzo rozumiemy. Przecież Z. O. M. 
przewozi śmiecie samochodami, a nie tram 
wa jem. 

POŻYTEK Z „CZTERECH (?) AS0W" 
Sporo, proszę \\'as, obywateli ignoru.je 

fryzjerów „w części dotyczącej usuwania 
zarostu z twarzy, brody, tudzież podbród­
ka". Obywatele ci golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyletkami. Otóż z tymi ż.v 
Ietkami to jest pewien kłopot. Od czasu do 
czasu ich „niema", a gdy już „są"„. 
„Zapytuję Szanowną Redakcję - pisze 

nam Czytelnik Antoni R. - eo ja m&.m wla 
ściwie robić z tymi naszymi żyletkami? 
Nie ze „starymi''. bo te oddaję na złom, a 
ze świeżymi? Bo golić się nimi, proszę Re­
dakcji, nie da rady: jeszcze mi twarz z bro 
dą i podbródkiem miła, rzeźni na niej u~ku 
teczniać nit> mam zamiaru. Takie, uważa­
cie żyletki tepe. 

Przy okazji dono5'Z(), że nożyków „Cztery 
Asy" moja córeczka używa o temperowa­
nia kredek. Do tego to się one jeszcze na­
dają." 

DO KULTURY - PRZEZ BRAMĘ 
Podobno .na ostatnim Kolegium Zarządu 

Miejskiego zgłoszono wniosek o wyremon­
towanie bramy domu przy ul. Piotrkow­
skiej 243. Motywy: brama ma wYgląd nie­
estetyczny. 

Sprawa została przekazana do załatwie­
nia Nadzorowi Budowlanemu. Być może te 
dy t. zw. Centralny Dom Kultury Robotni­
czej (bo on to się własnie mieści pod wska­
zanym wyżej adresem) będzie miał este­
tyczną brami:. No, a co, u licha, z estetyką, 
że tak powiem - „wnętrza domu"? W dal­
szym ciągu .,Hrabina Marica", „Księżna 
C2'.ardaszka", „Baron Cygański" tuddel; 
,.Cnotliwa Zuzanna"? E. 

Chociaż pierwsze fabryki tekstylne zostały 
założone w Lodzi na podstawie opinii Staszyca 
o obfitości, wód gruntowych, to jednak obecnie 
wody te zanikają., przemysł cierpi na brak wo· 
dy i miastu zagraża powiększający się stały de· 
ficyt wodny. Planowane doprowadzenie wotiy z 
Niebieskich :żródel tylko częściowo pokryje ten 
deficyt. Radykalnym rozwiązaniem byłby opra· 
cowany już projekt Rpii;!trzenia wód rzeki War· 
ty i Pilicy i przekopania kanału w kierunku 
rzeki Bzury. Urzeczywistnienie tych planów da· 
łoliy Lodzi własny poi:t wodny w Ozorkowie i 
połii,czyło siecią kanałów z morzem. 

NARADA WŁÓKNIAREK W ŁODZI 
Ogólnopolski Zjazd aktywistek związkowych 

W dniu 29 listopada b. r. odbyłn się w Lod:Gi Obradom przewodniczyła tow. Piwowarska 1 mimo. iż sieć. żłoLków i przedszkoli jc>t usilnie 
zwołana przez Wydział Kobiecy Zarządu Głow· sekretarz Komisji Centralnej Zw. Zawodo· rozbudowywana - jeszcze istme.ie "·iele ośrnd· 
nego Włókniarzy Ogólnokra,iowa Narada akty· wych. ków fabryc:wych, w których lira'k tych i11,tytu· 
wistek związkowych. lłJskusja w czasie Zjazdu objęła szereg naj· cji opieki nad dzieckiem robot'11iczrn1. Wil'.k· 

Zrozumiałe, ze plany te nie wchodt:ą, w za· 
kres sześciolatki, gdyż realizacja ich będzie 
wymagala dłuższego czasu. 

W planach miasta przewidywana jest też bu· 
dow11. mniejszego kanału wzdłuż rzeki Olechów· 
ki. Projekt ten ma jednak swych przeciwników, 
którzy twierdzą., że. kanał taki wewnątrz mia­
sta stanie się niezdrowym ściekiem odpływów 
fabrycznych. 

Wzięło w niej udział około 300 delegatek. aktualniejszych spraw. Zaga<lnienia współza. nollć delegatek wysuwała równid, dczyde1 at or· 
Reprezentowane były licznie przodownice pracy, wodnictwa pracy, czynu Kongresowego, raejo· ganizowania w zakładach pracy szwat11i, pralni 
członowie Rad Zakładowych, Komisji kobie· nalizacji prae_v były porunane we wszystkich i cero w ni fabrycznych, któreby odti:!i.aly kobie­
cych, oraz referent'ki kobiece Zw. Zawodo· przemówieniach. Jest to oczywistym dowodem ty · rouotnice od części ich zajęć dowo,>"ych. 
wych. Zostały wygłoszone dwa refeTaty: tow. jak tymi właśnie zagadnieniami żyje klasa TO· Omawiana była sprawa poprawi!'nia stołriwek 
Rybarczyk omówił sprawy organizacyjue, tow. botnicza i jaką. picrw~zorzę<1ną. wagę przypisują fabryn:nych, rozbudowy życia świrtlicowc„0 , 

Patorowa zdała sprawozdanie ze swye,h wrażeń im włókniarki. wysunięto konieczuo!;ć udookonalc 1, ia fonu O!Jie­
z wycirczki do l\fo$kwy. Z głosów, padających w dy~knsji wynika, że ki nad dzieckiem robotniczym pI'zez tworzenie 

Niestety, z braku m1e.1sca nie można wyczer· 
pac szczegółowo kilkugodzinnej dyskusji, w któ· 
rej poruszono bardzo dużo interesujących zagad· 
ni eń. 

Z KOMENDY SP 
Komenda W o'jewódzJrn Powszechuej Orga 
nizacji „Służba Polsce" zawiadamia, że ju­
nacy z terenu Lódź·Miasto mający odby­
wać treningi na lotnisku w Lublinku, win 
ni zgłaszaC się w dniach: wtorki, środy 
i pią.tki godz. 7 rano (zbiórka na placu 
Leonarda przy 7,egarze). 

Ukarani lichwiarze 
Grzywny za spekulacyjne wykroczenia 

Komplet Orzekają.cy Łódzkiej Delegatury Ko· cicielka sklepu rzeźniczego przy ul. Zgie1·skiej 
misji Specjalnej rozpatrywał ostatnio kilkadzie· 85. 
siąt spraw łódzkich lichwiarzy i ukarał win· Marceli Jakubowski, właśr.iciel sklepu spo· 
nych grzywnami. M. in. ukarani zostali: Józef żywczego przy ul. Andrzeja Struga ~ za odmo· 
Szatkowski, właściciel sklepu rzeźniczego przy wę sprzedaży masła ukarany został grzywną 200 
ul. Ką.tnej 54 .m pobieranie nadmiernych cen tysięcy złotych. 
grzywną 300.000 zł. i za to samo przestępstwo Również za odmowę sprzedaży masła grzyw· 
}'eliks Karbowy, właściciel sklepu rzeźniczego nami po J OO.OOO zł. ukarani zostali: Czesław Ni· 
pl'Zy' ul. Legionów 12 grzywną 250.000 zł. ciński, właściciel sklepu spożywczego przy uli. 
Karbowy był już raz ukarany grzywną 250 ty· cy Wschodniej 45 oraz Witold l\Iiklasiewicz, 
sięcy złotych za odmowę sprzedaży mięsa. Jak Właściciel sklepu przy ul. śródmiejskiej 7. 
widać jednak, poprzednia kara niczego go nie Wreszcie Stani~ław GT?.erzułka, właściciel re· 
nauczyła. I stauracji przy ul. Próchnika 9 za pobieranie 

Za odmowę sprzedaży słoniny ukarana zosta· nadmiernych cen za piwo, ukarany został grzy· 
ła grzywną 250.000 zł. Konstancja Czyż, wlaś· wną. 100.000 zł. 

Proce i place UJ lirntie nTe~til0 

Brak umowy zbiorowej w przemyśle prywatnym 
Zwiqzek Zawodowy musi stanqć w obronie wyzyskiwanych pracowników 

Udaliśmy się z przedstawicielami Związku Jest bardzo nie dobrze, że w tej branży pq· 1 ta czynna jest już około dwóch lat. Wydaje 
Zawodowego n:;t 'Zwiedzenie prywatnej _farbiarni watn~g.o prz~mysłu, zatrn_d1'.iają.ce.j przecież_ kil· I nam się, _że .Lrł. to ok~es czasu_, wystaTczają.cy 
i dziewiarni „Tekstil", mieszczącej się w Lo- kanasc1e tysięcy pracowmkow na,1emnych mema na zakupienie fartnchow bodaJ z wolnego ryn· 
dzi przy ul. Kilińskiego 23±. Fabryczka ta za· umowy zbiorowej. Pozwala to pr.icodawcy na ku. Zresztą. informowaliśmy się w tej sprawie u 
trudnia 16-tu pracowników fizycznych i dwóch nieograuiczouy niczym wyzysk. W ubiegłym ro· „Gentlemana" .• Tuż od przeszło roku fąrtuchy 
umysłowych. Głównie farbuje się tu tkaniny ku d\vie pracownice, będące w ciąży, zwróciły gumowe znajdują. się w sprzedaży w dostatecz· 
jcd'i\"abne i bawełniane, przędzę, watolinę i fi. się do właścicieli z prośbą. o wyprawki dla dzie· nej ilości. 
ranki. ci. Odmówiono im, zaznaczając, że Jeśli nie ma Rozornwialiśrny z jednym z pracowników far· 

Wchodzimy do pierwszej sali.. Jest tu na umowy zbiorowej, to pracodawca nie jest oho· biarni. Okazu.ie siQ, że zarobek jego łą,cznie z 
o~ół dość czysto i jasno. Robotnicy są. zajęci wiązany do niczego. Krzywda pracownic jest wszelkimi dodatkami, jak wyrównanie za sto· 
n:ciąganiem świeżo farbowanych tkanin na ra· tu oczywista. łówkę, tramwaje, premia i t. d. zamyka się kwo­
my, które później umieści się w suszarni.. Na Przechod~i1i;iy. do ;właściwej . f~rb~ar.ni. Choć tą 10.400 z~. miesięcz"'.ie. W przemyśle państwo­
uasze zapyta.nie, jakie są warunki pracy i pła· na dworze sw10.c1 s~once, tu P.ah 81~ swiat~o. Kłę· wym. z.arabiałby on ?hsko 2 r~zy tyle, :1ako wy­
l'Y i jak się ustosunkowuje właściciel do swo· by pary ogra!11cza.1ą. pole widzema a.o Jednego kwalifikowany _f~r~rnrz, a pozatym me praco· 
ich pracowników ,otrzymujemy dość obszerną. metra. Kanuennn. po~adzka zalana Jest wodą. wałby w tak c1ęzk1rb 'l"arunkach. 
odpowiedź. ' Wprotit trudno tu oddychać_ Przy dwóch ka· Zarobki rohotvika w firmie ,,Tekstil" są uza· 

A wii;c :przede w~zystk~m pła.ce. W~zyscy dziach z farbą stoją. robotnicy, którzy przerzu- leżnione od własnego widzimisię właścicieli. Na· 
skarżą. się ze w porownamu z płaeami w prze· cają. i farbują. tkaniny. Jest to praca eiężka i leżałoby ukrócić ich swawolę. Jak najpręazei 
myśle pa~stwowym, zarobki ich są. zbyt _małe. szkodliw3: dla zdr?wia. . ~r~eba zawrze~ umowę zbiorową i przypilnować 
Kilkakrotnie zwracano się w tej sprawie do Robotmcy pracuJą. tu we własnych ubraniach. 1eJ dotrzymania. 
idaśeiciela. Jedyną odpowiedzi!)- było: „Jak się Właściciel, zapytany przez przedstawideli Zw. W ogóle pożą.dane b_yłoby roztoczenie więk· 
i>ani. nie podoba, to proszę, - drzwi są. otwar· Zawodowego, dlaczego robotnicy nie otrzymali ~zej opieki nad pracownikami, zatrudnionymi 
te". Te pracownice, które najbardziej dopo· ubrań ochronnych i fartuchów gumowych, od· w sektorze prywatnym. Trzeba uchronić ich 
minaly się 0 wyrównanie płac, ob. ob.: Białek powiedział, że o ubraniach nic nie wiedział, za§ przed zachłannym wyzyskiem pracodawcy. Jest 
Zofia i Letkien Jadwfaa. otrzym.ałY WYlll.Ówienie. fartuehów nie może nil?dzie nabyć. Farbiarnia to obowia.zkiem. Zwia.zków Zawodowell.. 

żłobków tygodniowych, otolówck· oraz świetlic 
dziecięcych. Wysunięto żądauie fachowego prze· 
szkalania włókniarek, aby umo:i.liw1ć kohir.tom 
zajmowanie bardziej odpowiedzialnych stano· 
wisk w produkcji. '\-Viele mii>jsca polhVJęctJno 
omówieniu stylu racjonalnej pracy Komisji ko· 
biecych przy Radach Zakładowych. Od właści 
wego działania tych komórek organizat·yjuycb. 
zależne jest w poważnej miel'ze właściwe TOZ· 

wiitzanie zaa'a<lnicń opieki nad kobietą pracu­
jącą. oraz celowego wykorzyst:111i.1 fu11du~zó,v 

soc.ialnych. Sprawa objfcia opiek:! przodownic 
pracy - była szeroko omawiana. Roztoczenie 
opieki nad nimi dotychczas nie zawsze uyło wla 
ściwie pojmowane. Rady Kobicci; tj 111 ~prawom 
winny poświęcić specjalną. uwagę. 

Uchwalona za zeLraniu rezolucja ~l"ysunęla 
najżywotniejsze postulaty, sto.Ją.ce przed związ· 
kowym aktywem kobiecym: rozw0.ju ruchu 
współzawodnictwa pracy w przemy:!le wlókiPn· 
niczym, a zwłaszcza współzawodnictwa zespo 
łowego. Specjalne zadanie w tej akcji ciąży na 
przodowniczkach pracy, które winny pr:i:ez ma· 
sowe szkolenie swych towarzyszek warsztato· 
wych, przez dzielenie się z nirni swymi umiejęt· 
nościami zawodowymi - przyczynić sil' do ob· 
jęcia wszystkich włókniarek ruchem wspólza 
wodnictwa ze~połowego. W re:wlucji podkreślo· 
no radość z projektowanej reformy płac w prze­
myśle włókieuniczym, która zrywa z prze~tarza· 
łym systemem obliczania zarobków i wprowadza 
lepszy system płac, co wpłynie na wzmożenie 
ruchu współzawod11ictwa, stając ~ię bodźcem do 
dalszego wzrostu produkcji. 

„Cała klasa robotnicza - czytamy w rezolu· 
cji - z radością wita zbliżają.cy się Kongres 
Jedności Klasy Ro botn.iczej". „Powstanie jed 
nej Partii polskiego proletariatu, opartej na idei 
marksizmu - leninizmu przyśpieszy marsz mas 
prac jących Polski do socjalizmu. l\lilionami 
kilogl'amów przędzy i metrów tkanin, wykona­
nymi dodatkowo dla uczczenia Kon•.rresn .Ted· 
ności, wyrazili wł6kniarze i wh\kniarki swa ra· 
uość z likwidacji rozbicia w polskim ruch~ ro· 
bot niczym''. 

W zakończeniu rezolueji włókniarki obeene 
na Ogólnokrajowej Naradzie podkreśliły swą. peł 
ną. so!idarnośc z uchwałami Plenum li~topado· 
we~o KCZZ, potępiaj:}cymi rozbijac-zy jcdnoś;;i 
śwmtowej Federacji Związków Zawuiiowvch i 
wyrażającymi pełną, 8ympatię dla walcząc.ych z 
p:~emocq. faszystowską, ludów Grecji i Hisz.P&· 
nu. 
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ADRES REDAKCJI R. 8 . W. „Prasa'', Plac 
Kościuszki 1 - 3, teL UO, godzmy przyjęt 
oc! 10 - 12. 

W statnim etapie współzawodnictwa in· j I-sze miejsce wśród tkaczy obsługujących 
dywidualnego w Państwowy'ch Zakładach jedno krosno zdobył Kur Włodzimierz osią­
Przemysłu Wełnianego Nr. 28 w Tomaszo- gając 172 procent normy, wśród skręcarek 
wie padły następujące wyniki : triumfowała Stępień Kazimiera 171 proc. 

I-sze miejsce wśród tkaczy pracujących normy, w przewijalni I-sze miejsce zajęła 
na 2-ch krosnach zajął niespodziewanie Pięta Apolonia 175 proc. normy. 
Woicki Bronisław - 181 procent normy. Il-gie miejsce w tkalni przy obsłudze „je­
wyprzedzając znanego przodownika pracy dynek" zajął Wiktorowicz Kazimierz wyra· 
Sadlika Hrnryka, który zajął II-gie miejsce biając 170 proc. normy. Luszewska Adelaj­
osiągając 175 procent normy. da zdobywczyni II-go miejsca wśród biorą-

Okręgowa· konferencja PPS 
wybrała delegatów na Kongres 

W niedzielę, dnia 28 listopada o godz. 
1{}-tej w sali Robotniczego Domu Kul­
tury przy ul. Armii Czerwonej 6 w Toma­
szowie, odbyła się Okręgowa Konferencja 
PPS, delegatów okręgu tomaszowskiego, 
Rawy Mazowieckiej, powiatu opoczyńskie­
go, i koneckiego. Konferencja poświęcona 
była wyborom delegatów na Kongres Zjed­
no::zeniowy. Przy licznym udziale delega­
tów z wszystkich 3-ch powiatów, referaty 
zasadnicze wygłosili tow. Piotrowski, prze-

wodniczący Komisji Rew1zyJnej przy CKW 
PPS oraz tow. Rajkowski członek Rady 
Wojewódzkiej PPS. 

Na Kongres Zjednoczemowy wybrani 
zostali .jako delegaci z 'romaszowa: tow. 
Sulina Franciszek oraz Piotrowski, z powia­
tu opoczyńskiego tow. Chrustowicz Cze­
sław, 1-y sekretarz Kom. Pow. PPS oraz 
tow. Armata Wacław - 1-y sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego powiatu koneckiego. 

Należy uzdrowić stosunki w domach fabrycznych 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu jest w 

t ym szczęśliwym położeniu, że rozporządza 
własnymi domami fabrycznymi. Ogółem w 
domach fabrycznych mieszka 156 rodzin, 
co stanowi znaczny odsetek załogi fabrycz­
nej. 

Ostatnio niejednokrotnie spotykaliśmy 
się z bardzo poważnymi zarzutami pod ad­
resem administracji tych domów. Robotni­
cy zarzucają że gospodarka lokalami w 
tych budynkach nie jest właściwa, że zu. 
pełnie niesłusznie niektóre osoby zajmują 
po 4 pokoje z kuchnią, podczas gdy czę­
sto rodziny robotnicze mieszkają w kilkoro 
osób w jednym pokoju. 
Są to zarzuty bardzo poważne. Rozma­

wialiśmy na ten temat z przewodniczącym 
Komisji Lokalowej przy Fabryce Sztuczne­
go Jedwabiu ob, Kawką Stanisławem. 

Trudno przypuszczać, ze członkowie Ra­
dy Zakładowej nie wiedzą, iż w fabryce jest 
wielu robotników, którzy mieszkają kątem 
u znajomych, iż jest wielu młodych robo­
tr.ików, którzy oddawna marzą o założeniu 
własnej rodziny nie mają jednak mieszka­
nia. 
Uważamy, że jak najrychlej winny być 

skontrolowane wszystkie domy fabryczne 
przez Radę Zakładową oraz przedstawicie­
li Związków Zawodowych. 
Sprawą powyższą powinny się również 

zainteresować organizacje partyjne, dzia­
łające na terenie fabryki. Robotmk winien 
odczuć, że się o niego dba, że otacza się go 
troską. B. 

Na sali sqdowej 
Orygin::i.lnego sposobu używała Muszk)- 40 kanetek jedwabiu została zatrz~ana 

wicz Józefa zatrudniona w Fabryce S'ztucz- przez Straż Przemysłową i oddana do dy­
nego J edwabiu przy kradzieży j~Jwat•1u z spozycji M. O. 
fabryki. Miała do tego celu specjalnie wy· Onegdaj na rozprawie w Sądzie Okręgo­
drążony bochenek chleba, w którym ldadła wym w 'l'omaszowie skazano ob. Muszkie­
kanetki z 1edwabiem. Osta~ .1 o ,lfd'lak ri.: · f wicz na 6 miesfęcy więzienia z zawiesze­
winęła się jej noga. Przy próbie kradlieży nien. wykonania kary na 3 lata. 

cych udział we współzawodnictwie skręca­

rr.k, osiągnęła 170 proc. normy. U-gie miej­
sce w shręcalni zajęła Wodzyńska Leoka­
dia. 

Pękal:::ki Julian zajął HI-cie m1eJsce 
wśród tkaczy obsługujących 2 krosna -
174 proc. normy. Chmielewska Stanisława, 
obsługująca 1-no krosno wyk '.)nała 168 pro­
cent normy, skręcarka Bągolowicz Janina 
167 proc. normy oraz przewijarka Grad He­
lena 171 proc. normy. 

W ostatnim etapie współzawodnictwa in­
dywic'ualnego wzięli udział również pod 
majstrowie poszczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych. Na I-sze miejsce ~ysunął się 

Zaczkiewicz Jan. II-gie miejsce przyznano 
Maraszekowi Łukaszowi. III-cie miejsce za-
jął Kiełbas;ńsltj Ignacy. (B) 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 

z całego kraju napły-.vają meldunki o 
wykGI1aniu zobowiązań przedkongresowych 
prlez zak1':idy pracy. 

Pracownicy cukrowni „Szczecin" wyk0na­
li d0 :ZS bm. 122 proc. przew1dzianeg0 i::Ja­
nu przcr'311lając 322 q buraków. ~adE· klaro­
wauy c.~y1~ przedkongresowy został prze­
kroczony o 6 proc. 

* * * Cegielnia „Zgoda" w Szczecinie wykona-
ła w ramach zobowiązań przedkongreso­
wych 125 pr oc. rocznego planu produkcji. 

* * * W myśl przedkongresowego zobowiązania 
załoga Państwowej Fabryki Makaronu mia­
ła do dnia 8- grudnia wykonać roczny plan 
produkcji w 152 proc. Zobowiązanie to zo­
stało wykonane w dniu 29 listopada, czyli 
ną. 9 dni przed uchwalonym terminem. 

„Podczas ostatnich kontroli - Wyjaśnił 
nam ob. Kawka - widziałem kilka 4-pok<>­
jowych mieszkań, zajętych przez 2-3 os<>­
by. Osob~cie złożyłem o tym stanie raport 
przewodniczącemu Rady Zakładowej''. · Rezolucja konferencji partyjnej powiatu łódzkiego 

Z raportu tego Rada Zakładowa jednak 
nie wyciągnęła dotąd odpowiednich wnio­
sków. Raport najwidoczniej odłożono do 
biurka. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

Kronika mihcyina 
ON KRADŁ - ONA KUPOWAŁA 

Majakowski Józef, korzystając z nieobec­
ności lokatorki, zakradł się do mieszkania 
ob. Rosłaniec Zofii i skradł różne części 
garderoby męskiej i damskiej ogólnej war­
tości 80.000 zł. 

Janowska Małgorzata, kupiła od ob. Ma­
jakowskiego sukienkę za 500 zł. mimo, ii 
na podstawie towarzyszących okoliczności 
winna była przypuszczać, że sukienka po­
cliodzi z kradzieży. 
~aj akowska i Jan owska będą odpowia­

dać przed Sądem Grodzkim. 

SKRADLI NOWĄ BRAM~ 
Dom przy ul. Jerozolimskiej 7-9 w T ­

maszowie został niedawno znacznym na­
kładem pieniędzy gruntownie wyremonte>­
wany. Wybudowano nawet nową studnię, 
która zaopatruje w wodę i okoliczne domy. 
Postawiono nowe ogrodzenie, oraz wniesio­
no nową, drewnianą bramę wjazdową na 
podwórze. 

Jakie było przerażenie lokatorów, kiedy 
wstając przekonali się, że brama znikła. 
Powiadomiono natychmiast o kradzieży 
M. O., która wszczęła energiczne poszuki­
wanie za sprawcami kradzieży. 

K.C I 
P.P. R. 

T YGUO~IK~.R.OUTYtZ..ł>l..IL~ SPOt.ECZMY 

Dnia 27 b.m. odbyła się w Łodzi konfe­
rencia organizacii powiatowei PPR. Po 
referacie tow. Daniszewskiego i wyczerpu 
iącei dyskusii uchwolono następ,uiącą re­
zolucię: 

Delegaci zebrani na Konferencii Powia 
towei w Łodzi w dn. 27. XI. 1948 r. witaią 
l radoś~ią Kongres Ziecinoczeniowy PPR 
\ FPS, kładący kres długoletniemu rozbi· 
ciu polskiej klasy robotniczei. . 

Zjednuczenie polskiej klasy robotnicze], 

z • • • miasta i 
NIESPODZIANKA NA TARGU 

W UJEZDZIE 
U jazd pod Tomaszowem znany jest ze 

swych targów. Co tydzień w poniedziałek 
zjeżdżają do tego mia.steczka chłopi z bar­
dzo odległych wsi, by na miejscu sprzedać 
swe produkty rolnicze i nabyć niezbędne 
wyroby przemysłowe. 

29 listopada w godzinach południowych 
na rynek wjechały 3 ruchome wozy Cen­
trali Tekstylnej. Chłopi mogli kupować cze. 
go dusza zapragnie - od 100 procentowej 
wełny do bawełny i pościelówki po nis­
kich cenach. 

które odbywa &ię na platform:e marksiz­
mu-leninizmu, jest wynikiem zwycięstwa 
nurtu r ~wol ucy inego nad reformistyczno­
oportunistycznym. 

Zjednoczona Parti:i. Klasy Robotniczej 
uzbroiona w dorobek I Proletariatu, S. D. 
K. P. i L., K.P.P. i P.P .R. i nurtu lewico­
\Ą· ego w P.P.S., uzbroiona również w do­
~wiadczenia międzynarodowego proleta· 
riatu, a szczególni~ Jego przoduiącego od-

z • powiatu 
stracja rocznika 1932 zostanie zakończona 
2 grudnia. 

3-go grudnia będą mogli się zgłosić wszy. 
scy ci, którzy z ważnych powodów nie za. 
rejestrov:ali się w wyznaczonym terminie. 
Jak wynika z dotychczasowego przebiegu 
badań lekarskich rocznika 1930 i 1931 
chłopcy na ogół cieszą się dobrym zdro­
wiem. Chorób zakażnych me stwierdzono. 

NOWY ZARZĄD SPóLDZIELN 
Do nowego Zarzą<ii połączonych 3p6!­

dzielń, działających na tereme Tomaszowa, 
zostali wybrani: prezes - tow. Włodar­
czylr, zastępca tow. Sienkiewicz. Kierowni­

Popyt na towary sprzedawane ze sklepów ldem produkcyjnym został tow. Sulmw kie-
ruchomych Centrali Tekstylnej był ogrom- rownikiem handlowym - tow. Wenikajtis. 

kontrolerem - tow. Sobotnikowski. 
Nowy Zarząd przeprowadza reorganiza-

ny! 

REJESTRACJA DO SLUZBY POLSCE cję spółdzielni, konieczną wobec unifikacJ! 
TRWA wszystkich spółdzielń tomaszowskich. 

29 list da k · all St . p I ~11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 111 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 111111111 11 1111 111111 n 1 11 111 111 111 1 111 n 1 11 1 11 1 11m11111111 1n1 11m111U opa u onczono w s razy o- , • • 
żarnej w Tomaszowie rejestrację rocznika I Zło z ofiarę na 
1931-go do Służby Polsce. 30-go listopada . p z• 
rozpoczęto rejestrację rocznika 1932. Reje- OmOC JmOWą 

~ 

Czytaicie „Głos Tomaszowski" 

działu W.K.P.(b) prowadzi naród polski do 
sucializmu. 

Delegaci po wysłuchaniu referatu poli­
tycznego i spr::twozdania Sekretarza Ko­
rr.itetu Powiatowego zobowiązują się: 

Do zlikwidowania dotychczasowego sty 
b pracy od akcii do akcii i przeiścia do 
>ystematycznei codziennei pracy partyl­
nej. 

Do iaknaiszybszego zorganizowania Ko­
mitetów Gminnych w Puczniewie, w Ba­
bicach i Czarnocinie i usprawnienia pracy 
'" powyższych gminach. 

Do realizowania uchwał lipcowych i sier 
r:iniowych przede wszystkim na odcinku 
wsi, wyeliminowania wpływów bogatego 
C'hłopstwa i obrony interesów biednego ł 
średniego chłopstwa. 

Do uaktywnienia Komitetów Folwarcz­
nych, do zaostrzen:a czuiności klasowei, 
zt.rwania ze stdnem bierności i tolerancfi 
w stosunku d) obcych elementów które 
prześlizgnęły się do administracii ma ląt­
ków państwowvch. 

Do zorganizowaaia masowego wsp6łza • 
wodnictw& pracy. w ;,możenia dvscypliny 
~racy, wcią~niecia d'J wsoólzawodnictwa 
całej organizacji partyjnej Aleksandrowa 
i Konstdntynowa. 

Delegaci w zroi umieniu znaczeni a roli 
kc.biety i mlod~icży w życiu gospodar­
n.~ m i spolecznvm. zobowiązują sl ę do 
wzmożonego wysi łku nad aktywizowa­
~1ierr. i_ wciągn i ęciem do pracy par tyine i 
ic;k na1Niek~ze1 ilnści kobiet i otoczenia 
1c,k najtroskliwszą ooit!ką ze strony partii 
młodzieży oraru iącei. 

Do poc1niesien:a poziomu ideolovicznego 
Ctrganizacii partvinei. do systematvczne<rn 
•:zytania prasy partyinei i udzi ału w szko 
Pniu party inym. . 

Delegaci zebrani na Konferencii Pawi? 
tuwei Z'Jbowiązuią się do walki o ieaność 
i czystość szPreo:ów P'lrtyinych, podstawo 
wego ,,.,arunku siłv Zjednoczonei Partii 
opartej na zasadach marksizmu-leniniz­
mu. 

Wydawca: ~J. ~omite. PPR w t..udzi. f{om1tet RedakcyJn1' H.ed. 1 Adm. Lódz, Piotr ko _~.~a 86. !7lefonł': f:edałcto~ N~cz. 216-~4 . ~Pkri.>' '"'' ~t ::!!'J4 ' 21. ttec1. nocna 172-31. 
Dział ol?łoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-bO. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P ras_ . Admimstrac.ia rue przy.imu.ie odr..iow1edzialnośd za terminow-y druk oe:łoszeń. 
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TEATR OBRAZCOWA 
'.NA ODBUDOWĘ w :<\.RSZAWY 

W C'liW'arteik dnia 2 gmdlllia br. w sali 
T~tru ~owszechnego, 11 Li.stopa.da 21, 
oo bę_dą się diwa J>OIŻ;egnalne występy ma­
~tego ~ kukiełkowego Sergiusz.a. 
vl..'r~wa. 

_ O godzin.ie 16.30 wykooana 2'JOStaatie 
~ baśń pt. „Noo wigilijna" zaś o go­
dZlnle. 20 koncert ,.Pieśni z lalkannń." w wy 
~ Obra:reowa z udziałem Borysa 
Sllllslk1ego - skrzypka. 
W~epy ?Tganizuje Zarząd Miejski w 

Lo~. Wyd2li.ał Kultury i Srituki. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Pow-

2Q~hnegio od godziny 10 do 14 i od 16 do 

Całtkowity dochód artyści. przeznaczyli 
M Fundusz Odbudowy Warszawy. 

TEATlll" 
Państwowy Te.at-r Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
.~ o godzinie 19.15 przedsta-

w1erue popularnej komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, pię,lme .melodie i tańce ~ynią. sztu­
kę, w rezyser1i Leona Schillera wi<l.owi­
skiem P€łnym uroku i optymistycznej wia 
r:\'.'. w człowieka. Zespół tworzą 
F\1ewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska., . Skwarska, Borowski Biernacki 
~l~wski, Dejunowicz, Gra~wski, Klo~ 
s.mski, Kozłowski, Lubelski, Łapiński Lo­
dyń~~i, Maciejewski, Ordon, Stasze'wski, 
W0Jc1echowski, Woźniak i słuchacze 
P~ST. . Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekor!ł-c.ie i kostiumy projektu Otto 
A:cm:a .. Tance w układzie Jadwigi Hrynie­
wickie.i. 

Państwo\vy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

yv dn~ch 28, 29, 30.11. 1 112. występy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO-
yv A. Pas-se partout niewaime. 

Od dnia 2.12. br. wznOW[€ni€ sztuki I. Eren 
burga „Lew na placu". 

Teak „OSA" Traugutta 1 
(w sali „Syreny") 

Z Powodu prób generalnych przed.stawie 
nie zawieszone. W sobotę 4 grudnia br 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią. muzycz~ 
ną. pt. ,.Porwanie Sabinek" z J Węgrzy­
nem i H Gruszecką. na czele nowego ze­
społu. 

W sobotę „Porwanie Sabinek" 
z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
"'S:vren.v" i w sowte 4 grudnia o godzirue 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedia mu­
ZYCZl!la pt. „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka. W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Smrajct>r. Reżvsemje H. Gruszecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De­
koracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr •• ~mJ,ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludmve w uklad7i.e i reżyserii 
Le'lrią f:;chillera. Pełne uroh1 winrnui!'1rn 
opiera się na mot:vwach obrzędowych, teks­
tach mówionych, śoiewach i tańcach z;wią.­
zanych z ludo\\o'Vln obrzenem sobótki. we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysł::1wa Raezkowi,,_iP"" i F"'"-imiP.n,a Si­
korskiego, tańce Barbarv Fiiewskie:i. ko­
stiumv i dekoracje ~,~--·-·~"':i Cegielskie­
go, 

Teatr Kameralny Domo żołnierza 
ul. Daszyńskie~o 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. RB.ttigana „Kadet Winslow". Udział bi<> 
r:i:St'"',.,; ... .,.') ... -7p= .... , ., _ ~· · - · -- · 

F:dward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko­
flsobudzka.Andrze.i Łan-icki, Adam ~Iikola­
~ewski i Konsbmtv Pągowski. Reżysertia 
Erwina, Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. KRsa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Ifomeilii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzien11ie o godz. 19.15 „Piękna 
HP.lena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenhlłch~. Bildv w~ze!<ni<:>i do n~bycis w 
?:wiar.ku Artystów Pli:istvk6w, ul. Piotr­
kowska 102. a od izodzinv 17 w kasie tea­
tr.i. w „;edri'}1e kasa teatru czvnna od go­
dziny 11. 
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Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Lodzi 
Większo~ć miłośników boksu przyszła wczo- le niespodziankę zgotował wczorlij widowni młodego Ol czyka z .Jóźwiakiem. W dr.ugiej rnn· 

raj do hali Wimy dla jednej walki, a mianowi- Wieczorek. 'l'o nic hył ten sam bokser, który dzic dobrze 1rzymaj~cy się Olczyk uległ rozcię· 
cie walki Olejnika z Wiklińskim. Pech jednak otrzymał takie lanie od Kubasiewicza. Wieczo· ciu ł11ku brwiowego. 'J'ej samej kontuzji uległ 
zrządził, 7.e clo J;<'.i najciekawsze.i walki nie rek w!llczył wczoraj b. przytomnie, jak to się równil'ii i ,Jóźwiak wobec czego walkę musiano 
doszło. 'l'u?. przed rozpoczęciem meczu dyżurny mówi z glow:i-. ·Może z niego być w przyszłości przerwać i wobee równej ilości punktów ogło­
lekarz oświadczył kierownictwu drużyny dolira wagn. półciężka. O reszcie nie ma potrze- sić wynik remisowy, co widownia. przyjęła z 
LKS-u, że Olejnika nie dopuszcza ó.o wn.lki. by się wiele rozpisywać. Różycki je~zcze raz wyraźnym udowoleniem. 
Powód 1 Powiększona wątroba. do.wiódł, że mało znajdzie godnych siębie prze· W.vniki techniczne poszczególnych walk 

1\a pocieszenie pozo~tał nam jeszrze Grzelak. ciwników w Polsce, Popielat.1r - że już mij- przpdstawiały się następująco: 
Ciekawi bowi<>m hyliśmy bardzo .iak na tle wyższy czas mu „wy~ią1W ', Olejnik - że musi W wadze musz<'j Różycki (LKS) pokonal wy 
okrzyczanego Chyły w~·paduie nowy nabytPk nagwałt podreperować ~woją wątrobę i Pisars· 'oko na punkty Helaka (Zjednoczenie), w ko­
ŁKS-u. Nie•tcty 8podziewaliśmy się po Grzela- ki - że wcale nie przybywa mu .• lat. guciej Olczyk (LKS) zremisował z Jóźwiakiem 
ku nieco wiece.i, a przede wszystkim liczyliś- Bydgoszczanie nas rozczarowali. Sądziliśmy, (Zjednoczenie), w piórkowej Popielaty (LKS) 
my, że ten dryblas rozporządza nieco silniej- że drużynowy mis~·z Pomorza. w zespole swym przegrnł przez techniezne ko z Kru?.ą. (Zjedno­
szym ciosem. 'l'ymczflsem Gt·zelak ma słomiane będzie posiadał nieco więcej lepszych pięścia- rzenie), b~dąc do 8 na deskach, w lr::kkiej De­
ręce. Może z czasem ;wzmocni cios. ale na ra- rży oka zało się jednak, że właściwie ma ich hisz (LKS) wypunktował Baranowskiego (Zje· 
:i:ie nie może nim zaimponować. "\Viększ~ 0 wie- dwóch Kruże i Wiklił1skiego. Ponieważ Wikliń dnor:i:euie), wagi półśredniej nie liczono gdyź 

ski nie walczył wii:c w zespole foh był właści- Wikliński (Zjednoczenie) Ińiał nadwagę, w 

Soort"' ZSRR 
wie tylko jeden pięściarz wartościowy Kruża. średniej Pisarski (LKS) zmusił do podda~ia. 

-
Pier~sza porażka 

hokeistów CDKA 
MOSKWA (ob.sił. wł.) - Oti.ojail•nynn 0ibW<1JT­

c!iem OO!L01niu ho1k€1jowego w MoSikiwtl!e był mecz 
mi·ęd!zy mistTTLem ZSRR-CDKA, a „Skimy<liłami 
Sowt~ów". Ziwy<.1i•ęŻY'ła niieis.podrzfJeWainrlie diru­
żym.a „Skimyidla SoJWtlietów" w oSJlolSIWl1l!w 2:0. 

Pomorzanin miał jednak b. słabego. przeciw- się w pierwszej rundzie GrE>żewskiego (Zjedno­
nika i wystarczyło mu kilka ciosów aby wy koń czenie), w wadze półciężkiej Wieczorek (LKS) 
czyc Pawlaka w pierwsqm starciu. Taki sam wypunktował Sosnowskiego (Zjednoczenie) i 
przebieg miało spotkanie w wadze średniej, w wadze ciężkiej Grzelak (LKS) wygrał na 
w której walczący odrazu na serio Pisarski po punkty z Chyłą. (Zjednoczenie). Ogólny wynik 
kilku hakach w żołądek i „poprawka.eh'' pra- meczu 11 :3 dla gospodarz;v. 
wym sierpem na szczękę wykończył w pierw- Wszystkie werdykty sędziowskie były tym 
szej rundzie młodego Gireżewskiego. razem słuszne. Co to znaczy walka nie o pun.-

Niecałe trzy rundy trwała również walka ktyl 

Nadzwyczajne zebranie Pokaz gi~nast~ków wągiersk~ch I 
I kk tł t 

. wzbudził za1nteresowan1e 
1 e oa e ow wśród łodzian 

ZarrrLąd PoiJis.knego Zwliązku LeilclooartJ.eityiazineg-0 Wcwro.j w sali YMCA odbył się pokaz gjm- ' 
na siwymi -pomi;.ed;z1~rwym :z.ie~ postam?" r,astyc.z.ny w wykonaniu czołowych giI11JU1Sty- ! 
will wwoJ.ac ~ Ło<lrzli. :n~yC'ZXl•]lle rz.~branaie ków węgierskich i polskich. Pokaz wzbudził I 
cik.Tę~ w d111u 8 giru<lmri•a. Na z~btram,1u tym <luże zainteresowanie i zgroma<l'&il około 600 I 
będzie. obecny deleg~. GUKF-mJr. Gedgow~ widzów, którzy rzęsislymi nie raa: oklaskami . 
we.u: i1a1loo praedis:taJWllKllel PZLA - dyir. Fo·rys nagradzaJj efekiowne ćwiczePJ.. 
lub Askiairuais. W drużynie węgierskiej ogląda./1Mmy mis/17,a 

Zebnam:ie z.o&bam1iie ZJWołam.e w oeilu umo©lli- i wicemistrza ollmpijskiego. Poza ćwiczeniami 
w.iierrui.a iklubom, CZireesrzionym w ŁOZLA, wy- na przyrządach: koniu, poręozach, krążku oro.z na 
pnwre·di:ziemliia 61ię w SlprelW•L'El drziiiadia.JJmo .śaj olkirę· koniu z lękami, oowodnicy wykonali jeszcze 
gu ii 1e.go Zalf"1:ądiu szereg ćwiczęń wolnych. 

Hokejowe mistrzostwa Europy i świata 
odbędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (ob51l. wł.) - W Bazylei odbył.o stlę I grę ~'bsz.q, a tyim &aJIIJym l>arridrzi.ej €11Il.OlOjOIIl'll­
posiedmemt:e KQllI1Heotu WykOJnaiwczego Międizy- jącą. 

. „ . . . JaJ.ko os.tateaziny temlli111 zgk>s'LlE!ń usbaJo•no 
11Jaff\Qd~we1J Federaq1 .Hoiket]Q'W€'J, ~a ~to~ C.-zńień 15 styuz.nil•a. w dn~JU ' 29 6ityic'zln'i.a odbędą 
omawiano sprawy związane z orgamzacJą m1- się w Zmychu Losoiwamrlia 001Zgryweik. Jeślli do 
stl!17JOsbw ś'W1ila.1ta i Euroipy w roklll p.ru:y61Z.lyim. l.T\Ć•Sitrrl.JOSJbw a:;głooi ISli·ę tyi1loo niie writ)Oaj. niirL 
P0&La.no1Wio1nQ, że m.ilSlt!mos.tw.a hOJkejowe Eu· 01Siem drużym., Lo g.rać orne będą karżda z kia.7Jdą, 
ropy i .św i ail!a odbędą 6ię w S7ltokholmi,e w gdy rzaś 1Jlość z,glos.?Jeń będtzJiie wriękSiLa., to od­
CZJC1Js.iie oo 12 do 20 lubego. PoSIZiCIZlególne &po•t- będą się mecze eLimi111.acyiin-e., k1óre wyiłom•i.ą 
k,a1rui1a prowa.ózoinie będą" woorug iIIJOIW)"Ch pTIZI€- sześć n.aiJlepszych dirużym. Te rz wleli Wajdą dio 
p~w mi ędizyinarndowych, kltóre do.p<007lCIZają g;ru-py filrba.łO'W'etj. 

,, Wi~ła '' - ,,Craco-via'' 
5 grudnia w Krakowie 

WARSZAWA (-0ibsił. wł.) - Spotkamliie o ty­
tuł m:sbnzJa piHkiaJ"Sik.i,ego Dn,•<;ikJi rui roik 1948 
mtiędrz.y „vVi'5Jłą" .a „Cracovią", WV'llTuillCTl.OIIle w­
stało n.a d>:zliień 5 grudinl!ia bir. diocyrzją zairządu 
PZPN. Spo•bkia1111iie odbędrzJ·e Silę w K;raikorwtle. 
Oba kluby =go<l1111ią między sobą mieij/SIOO spot 
kamf.a, tj. bo•i'5Jko „Wisły" lub „Cnacovi.i". W 
wypaidiku ruioe do j ś<liia dJo po1Toiz,uirgielllłiia mecz 
od<będlz.iie się n.a. bo.i1S1ku „Gairba,nnf.li". 

Z iramiiieini"1 PZPN na miecz WYfja.dif: g'E!ill. 
Bończ,a-Uzdows.ki 0iraiz refererut wysrnkio•łeiniowy 

• • • 
W wylilliiku odiwoł.amria, Wnilies.JIOIIlego pm.eri 

eiho.reo'WISki AKS, 2lall'TZą.d PZPN tuohylia kia1rę 
12-IDJi•esrięamed dyiS>kwalnEl«c.aji, ~eij na 
z•iilwo<lulJiika . S(X'dlZILe.ję, ipotZJbaiwia•jąc go jedmialk 
pr<l!Wa piia.s·l.olwamlia godnrości lkiaipłalllla drużynly 
na pr:waiąg 2 lait. 

J ednoaz;eś.rui·e klieroiwnJlkowi sekic.fi. piiłkii iooż­
ne j AKS"u S!mińSkdiemu podwyż.srzximo ik.aa-ę 
dyisik.l\vaiNJfi:kaicjli rz 12 mi.1€6Jięcy do 2 lat. 

Z ap a § n i· c: g 

N a poręczach 
KINO „WISLA" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji ra.dziecki€j, od.macoo 
ny nagrodą. pokoju na festivalu w 

Mariańskich Laźniach 

,,HARRY Sl\flTH ODKRYWA 
AMERYKĘ" 

w-g sztuki Konstantego Simonowa. 
W rolach głównych: 

W. AKSIONOW, E. KUZMINA. 
Reżyser: MICHAŁ ROMM. 

wyjechali do Czechosłowacji 
W C1Zo0ir·a1j w go•d<Lim.aich poipołudm1;oiwyci1 wy­

je<:haJa do Czec.ho5Joiw;11cJi :zia.-paiśnima re,p.re­
ZJelllltaieja Polsild , która rorziegra killk·a &potkiań 
na Lareinie Czech i Mo•raw. Skład reipr€Wen1tia.cjli 
ZO"'''"ł llSlłalo.ny naf.'1'~.pują00: 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Toboła, 
w. p :-onk.owa - Ka.uch, w . lek1ka - Swii ęto>S-laiw 

ko•w&k.i d hreruer Sz"'"LehleiwSJk•i. c.ho1Stło1w1a10ki n.a 6 llbb 7 grudruia w Prostii1edo~ 
wJ•e. 

• • • 

KOI\IDNTKAT s1<:1i , w . półśrednia - Gołaś. w . śrecLrnia -
W dniu 2. 12. br. o godz. 15 w św.;etlicy Ra.d.oń , ;': pólc.iężkia - Baijoretk, w. ciężka -

Cenlralinej przy nl. Kilit'tskiego. 145 odbędzie I S.7loiJeW!>J,Q ._ Wra.z z •re.pr.e~entacią wv·1•ada: d~­
t:ę konferencja Rad Zakładnwvch i Referen legait GUKF - Chotornskn, prer/le-; PZA - Z10J 

~lE!II'WS.z·ym WyJStępem ziaipa.śnilków będ7Jlie 
nlllęć1;;yipań•s-twowe etpCl'bkainie z Cz.ech.olSlłow.a.oją 
w dl!ll'u 1 grudiniia. Mocrz ten będrzliie rewal!l· 
żem za porarżkę, poll!fes.iOfilą w liis!Qpaid7lioe ub. 
r. w stosiunlm 3:5. Następ.ny meaz ro;regra.ją 
zia1paśnri1Cy w diwa dnd ipóźnri ie j w Pifizmli·e, by 
z kolei 5 grud.nia wailczyć w Bmi'ie. 

Cvterej d7liiad.aoze sportu 'llalpaś.n.\icrego ?JOO•ta­
Ji O•GZ!llilJClbeini Złotymi Kirnyżarn!i ZaoSJ!iugi m. 
dh.Lgo1le>t1ni ą p.ra.cę sp.oirllQwą. Są to: delegait 
GUKF do spraiw 1la1paś11J0Zyc.h - ChotOllilSkii, 
pre'OOS PZA - Ziólkorwsikli, riJ01nek Zairrząciu 
PZA - Szubański oraiz bren-er S?oeblow-skli.. O Ji1le za.vrodruicy polscy lllie będą z.byt. pr:ze­

męcze1rui, to do .idr>..ńia równrleż dlO Eikubk11.1 C7JWaJrte 
s.po,tik.am·iie, p.ro:po1nowaine pr.z.ez Zwlią1nek Czie-

łów B.H.P w Przem Dri€w Poi'icz. ---------,-----------------------------
Ze względu na ważność spraw ob€cność CzJ)telnicJ} vis ... wkrótce znaieźN s-ię w opalach. Przyszli inni, 

~ ;lnie1si i spo1 towców z 56-ej wyeksmitowali. obowiązkowa. 

NA RZECZ GóRNIKóW FRANCJI 
Pracownicy PSS na wniosek koła PPR 
Radv Zakładowe.i zebrali 162.385 złotych 

i ofiarowali na rzecz waJozących górników 
Francji. Zarza.d PSS wyasygnował na ten 
sam cel 100 tysięcy złotych z funduszów 
Spółdziielni. 

OFIARY 
W odpowiedzi na aPt?l Komendy MO m. 

Lodzi· w l'JWiązku ze zbiórką na strajkujący 
lud we Francji Kome!llda Pow. MO w ł.io­
dzi za.deklarowała na ten cel drcgą dobro-
111.obnicJl składek zł. 12..BOQ,; 

Smutny los sportowców Za naszym pośrednictwem młodzi piłkarze 
Z 56 Powszechne,• ze szkoly 56-e1 zwracają się do Zarządu Miej-

skiego z prośbą czy by Zarząd nie mógł prze· S mulny jest n iekiedy los młodych sportow- moczyć na boisko szkolne placu pri;y ul. 0-
ców, bo Io nie ma all.i lor.sy, ani.„ „ple- r~enkowej , gdzie dawnir>i byl basen, a dzi-

c6w". Naprzyklad w takiej szkole powszech· siaj służy za pastwisko dla kóz. 
nej Nr. 56 istnieia aż trzy „kluby sportowe": „Dajcie nam ten pJ.ac, piszą młodzi sporlo-
ł.ódz.ki Klub Sportowy „Zak" kl. Va, Szkolne wcy z 56-ej szkoły powszechnej, a my włc!S­
Towarzystwo Sportowe ,.Ucz~ń kl. IV i ,Klub r:ymi silami zbudujemy boisko." 
Sportowy ,Czuwaj' kl. VII. Sądzimy, że Zarząd M iejski w miarę swych 

W szystkie te trzy „powaźne" kluby nie ma- możllwości przyjdzie Wam z pomocą, zwróćcie 
ją bo iska, na którym mogliby trenować i TOZ- ~ię tylko ze swą prośbą do Zarządu Plantacyj­
arywać mecze ich pilk?rze. Radz!li sobie ~o ncgo ~ przedstawicie tom swe kłopoty. JeżeU 
le] pmy w ten sposob, ze po lekc1ach, a moze natrairnioe na dytek~ &rullk>vroa. z oewnośoią 
na\~ ~ M J..e.kc.J& ..Wi. ~llfUlSL.e, olą .W a.t ~ -T.„ .,,.,___ 

Chotomsk.i i Szubań~iki maiją już za 60lbą 35 
lait pracy w a.Uetvoe, z:ót.looiw•.kii re .. ś 1 Socrze­
blewek;i ~b.c.hodrz.ą w. tym roikiu 25~looi•e ·swej 
dm'1a1lallinoso1 6'JlO•rto weq. 

Ur-o•czy1.1bość udekorowarrhlia. zia.1s.\uio1n:yich dlZJi:a 
ta.ozy odbyia si.ę w pom1'e.d.z:.al eik w G!ównvm 
llm:ędzi.e Kultury Fiizy•cz1nej. W 1m;.e.n1;1\J p~.e­
~ydem,ta RP wrii::zeinóa. od1me<:z'f'ń dokana1ł dyir. 
1\.t1>Cbair, ZVCTącl Jubilla·tom dp•ls1e j owo.oneij p.ra 
cy d'la d".lh~a l'.nortu Po.LS1kl. Lud.01'\"ei. 

D-0322'lt 

ORGAN 
K.C 

P.P. R. 
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